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Konna drużyna Młodych Str, Nar. w Czestkowie w czasie witenia J. E. ks, biskupa- 
sufragana łódzkiego w parafji Buczek. (x — kol. Kaźmierczak z Łasku, xx — kol. 
plichał Kowalczyk, kierownik Kola). 


Pomysł przediuścni kadencji parlamont 


Na placówkach pracy młodzieży narodowej 


Na zdjęciu. członkowie Stronnictwa Naro dowego, Koło Uniejów. Placówka uniejow- 
ska mimo różnych przeszkód rozwija się Sys i promieniuje swą działalnością 
na ok olicę. 


Pewne koła „sanacyjne“ projektują przedłużenie kadencji Sejmu i Senatu o rok — 
Nowe pomysły ordynacyj wyborczych — Niema jeszczę zarządzenią o zwołaniu nad- 


Warszawa, (tel. wt) Do tej chwi- 
li niema jeszcze żadnej wiadomości o 
wydaniu przez p. Prezydenta zarzą- 
dzenia w sprawie zwołania sesji nad- 
zwyczajnej. 

Sprawa ordynacji wyborczej w dal- 
szym ciągu wywołuje szereg zastrze- 


żeń w poselskich i politycznych ko- ; 


łach B. B. Konserwatyści ulegli już 
argumentom autorów, ale niezadowo- 
leni są wciąż jeszcze z ordynacji człon- 
kowie Partji Pracy, grupa Jaworow- 
skiego i Moraczewskiego, 


W dyskusji zrodziły się nowe po- 
prawki. M. in. posłowi Mackiewiczowi 
udało się wprowadzić zasadę wykształ- 
cenia ordynacji do senatu, która oba- 
la zasadę elitarności. To rozszerzenie 
zasady. wyborczej do senatu zachęciło 
przeciwników projektowanej ordynacji 
wyborczej, którzy podjęli zabiegi, aże- 
by projekt ordynacji wyborczej do sej- 
mu poddać rewizji. Istnieje w kołach 
„sanacyjnych* projekt przedłużenia 
kadencji obecnego sejmu i senatu o 
jeden rok, a czas ten będzie wyzyskany 


zwyczajnej sesji parlamentu 


md gruntówneprzopracowanie projek- 
tu ordynacji wyborczej: Autorzy po- 
"mysłu' twierdzą, że nowa ordynacja 
wyborcza powinna doprowadzić do u- 
trwalenia stosunków politycznych w 


Polsće na rżas dłuższy, 

"Na dzisiejszą sobotę zostały zwoła- 
ne niektóre kluby, a przedewszystkiem 
Klub B. B, na którym zdaje się wy- 
głosi premjer Sławek przemówienie, 


Cała wieś porwana 
przez wzburzone fale 


Sygnalizują liczne wypadki zatonięć — Dotychczas wyłowio- 


no 8 


Nowy Jork. (PAT.) W stanie Co- 
lorado przerwana została wskutek 
gwałtownej powodzi komunikacja, po- 
zrywane tory kolejowe i drogi. Miasto 
jest pod wodą. Mieszkańcy, skupieni 
na. dachach domów, oczekują na przy- 
bycie kolumn ratowniczych. 


osób 


Jedna z wiosek została całkowicie 
zniszczona i domy porwane przez 
wzburzone fale, .Golorado Springs jest 
pogrążone w ciemnościach, Zachodzi 
obawa, że powódź spowodowała znacz- 
ną ilość śmiertelnych wypadków. Do- 
tychczas wyłowiono zwłoki 8 osób. 


Nowa kopalnia wesla 


Warszawa. (Tel. wt). W Wymy- 


słowie w powiecie będzińskim natra- | 


fiono na duże pokłady węgla tak, że w 
tem mie.scu powstanie nowa kopal- 
nia. (w) 


1651 transportów 
do Pałestyny 


Warszawa. (Tel. wi) W ciągu 
maja komisarjat rządu wydał 1651 
paszportów emigracyjnych do Palesty- 
ny. (w) 


"Zmiany personalne 
w klubach poselskich 


Warszawa, (tel, wł.) Jakkolwiek 
kadencja sejmu kończy się, to jednak 
w składzie personalnym niektórych 
klubów zajdą jeszcze pewne zmiąny. 
Na miejsce opróżnione przez p. Poni- 
kowskiego wejdzie inż. Gliński z Kra- 
kowa zamiast b. posła Macińskiego, 
który mandatu tego nie przyjął. Poseł 
Gliński wstąpi do klubu Ch. D Na 
miejsce śp. posła Kozubskiego N. P. R. 
wejdzie do sejmu poseł Breliński z N. 
P.R. (w) 


22 partje w parlamencie 
Czerhosłowacii 


Morawska Ostra.w.a. (PAT) 
Skład nowego parlamentu czeskosło- 
wackiego przedstawia obraz niezwy-. 
kłego rozproszkowania partyjnego. W 
Izbie Posłów, liczącej 300 posłów, znaj- 
duje się tym razem 22 partyj, z któ- 
rych 5 posiada tylko po 1 pośle. W 
Senacie, w którym zasiada 150 człon- 
ków, reprezentowanych jest 15 stron- 
nictw. Okazuje się, że zmiana ordy- 
nacji wyborczej, przeprowadzona ce- 
lem utrudnienia wejścia do parlamen- 
tu'drobnym ugrupowaniom politycz 
nym, stała się w praktyce bezskutecz- 
na, ponieważ stronnictwa obchodziły 
wynikające z niej trudności: przez 
łączenie się w większe bloki wyborcze, 
które po wyborach i podziale man:la- 
tów rozpadły się na pierwotne grupy. 


Lejolityczne targi- 1 polityczne zalecam... 


Jeszcze dookoła „sanacyjnego” 


Poznań, i czerwca. 

Dokoła „sanacyjnego”* projektu or- 
dynacji wyborczej krążą ciągle różne- 
g0 rodzaju pogłoski i wersje. Atoli jed- 
no jest z tego wszystkiego pewne, że 
w cieniu ciągłych domysłów i plotek 
odbywają się ciche rozmowy i targi, w 
wyniku których wykłuć się mogą nie- 
lada sensacje polityczne. $ 

Nie ulega więc wątpliwości, że spra- 
wa ordynacji wyborczej z jednej stro: 
ny zbliża pewne grupy i koła politycz- 


l ne do siebie z drugiej zaś pewne zno- 


wu oddala, 

Pamiętać bowiem należy, że takie, 
a nie inne rozwiązanie sprawy ordy- 
nacji w wysokim stopniu interesuje 
nietylko partje polityczne, jako takie, 
ale przedewszystkiem samych posłów. 
Znajdzie się bowiem cały zastęp „re- 
prezentantów* ludu, dla których po- 
selstwo oddawna stało się zawodem i 
jedynem źródłem utrzymania, Tacy te- 
dy posłowie stając w obliczu możliwo- 


projektu ordynacyj wyborczych 


ści utraty utrzymania będą niewątpli 
wie najsilniej parli do nawiązania wy. 
godnych kontaktów z tymi, od których 
otrzymanie mandatów będzie pewne. 

Tu tkwi naszem zdaniem główne 
źródło możliwości jakiejś zgody „sa- 
nacji“ z lewicą, o czem stale wiele się 
dziś pisze, szczególnie w prasie ży- 
dowskiej. Obecna lewica jest podat- 
nym gruntem do pertraktacyj nietylko 
ze względu na kwestję „chleba“ i groź- 
bę jego utraty, ale w dużej mierze tak- 


że ze względu na niebezpieczeństwo 
„faszyzmu endeckiego*, który przypra- 


wił lewicę o katastrofalny upadek jej 
wpływów w masach. W tych więc wa- 
runkach pójście na „kr mpromis* i „u- 
stępstwa ideowe" lewicy na rzecz „sa- 
nacji“ ma duże widoki. Będzie to ra- 
tunkiem i dla lewicy, a przedewszyst- 
kiem dla zawodowych „postów“. Inna 
rzecz, czy wyszłoby to'jednej i drugiej 
stronie na zdrowie. Ale o to. troszczyć 
się nis będziemy, 
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W każdym razie obóz narodowy 


może patrzeć na te zalecanki i targi 
tylko-z zadowoleniem. Dojście bowiem 
do jakiegoś porozumienia lewicy z 
„sanacją* wpłynęłoby niewątpliwie do- 
dodatnio na dalsze kształtowanie się 
stosunków politycznych w Polsce. 
Mianowicie doszłoby wtedy do pewne- 
go scalenia politycznego, a na polu 
walki pozostałyby dwa obozy: „sana- 
cyjny* z przybudówką lewicy i naro- 
dowy. Przytem tak rozszerzona „5Ana- 
cja“ zastosowawszy ordynację wybor- 
czą w obecnie projektowanem brzmie- 
niu miałaby za sobą parlament, obóz 
zaś narodowy szerokię masy ludu — 
naród! Walka więc w takich warun- 
kach toczyłaby się na dwóch innych 
płaszczyznach í przyspieszyłaby ©- 
gromanie decydującą bitwę o państwo 
narodowe i o narodowy rząd. Nie obo- 
jetnem w wielkich rachubach poli- 
tycznych na dziś, a i niedaleką przy- 
szłość jest także postawa szerokich 
mas społeczeństwa wobec dokonywa- 
nych przemian ustrojowych. Warto 
zauważyć, że te właśnie szerokie ma- 
Sy, które w myśl projektu ordynacji 
wyborczej mają być odcięte od bezpo- 
średniego wpływu na skład parlamen- 
tu, wykazują zadziwiającą orientację. 

Poprostu rozumieją, że walka o no- 
we oblicze Polski na tym terenie w 
dzisiejszych warunkach się nie roze- 
gra. Dlatego coraz szerzej i mocniej 
kształtuje się opinia, że takie wybory 
należy zbojkotować. Szerokie masy 
mają dość doświadczenia w sprawach 
wyborczych. 

Orjentuje się także dobrze w tem, 
że ordynacja faworyzując miasta, ma 
na względzie ochronę interesów ży- 
dowskich, oczywiście za wyjątkiem 
jednogo Poznania. 4 

Dalej sama myśl kolegiów wybor- 
czych, w której pierwszorzędną rolę 
będą odgrywały samorządy gospodar- 
cze, stwarza niesłychane możliwości 
wpływu obcego kapitału, na kolegja. 

A wszystko to ma się stać kosztem 
rdzennego elementu polskiego, który 
dawno już wyrósł z pieluszek nieświa- 
domości narodowej i niewiedzy swoich 
pierwszorzędnych zadań i obowiązków 
w państwie, W tych warunkach rzeczą 
jasną się staje dlaczego obóz narodo- 
wy patrzy w przyszłość z optymiz- 
mem. $ 

Dlatego mianowicie, że za nim stoi 
olbrzymia większość narodu polskiego, 
przejęta jedną wolą i myśla. Ta więk- 
szość, zagłuszona nawet przez ordyna- 
cię, uzdolni się szybko do tego, żeby 
postawić ultimatum. I. K. 


Upomnienie 
dia łódzkiej rady miejskiej 


;, Warszawa, (tel, wł) Agencja 
„Iskra“ donosi; W związku z ekscesa- 
mi, które zaszły na. posiedzeniu łódz- 
kiej rady miejskiej dnia 28. maja, mi- 
nister spraw wewnętrznych p. Marjan 
Zydarow - Kościałkowski pismem z dn. 
29, maja do wojewody łódzkiego u- 
dzielił radzie miejskiej m. Łodzi upom- 
nienie oraz wezwał do podjęcia nor- 
malnej i prawidłowej działalności i 
zaniechania niewłaściwego postępo- 
wania, 

W upomnieniu swojem min. Koś- 
ciałkowski podkreślił, że rada jska 
dotychczas nie uchwaliła budżetu na 
rok 1985/86, przez co uchyla się cd 
swoich obowiązków ustawowych oraz 
zmusza zarząd miejski do gospodarze- 
nia poza budżetem, oraz dopuszcza się 
szeregu ekscesów, szkodzących powa- 
dze samorządu terytorjałnego i zmniej- 
szających autorytet władz administra- 
cji publicznej. (w) 


Niektórzy urzędnicy 
mogą wycofać nożyczkę 


inwestvnvina 

Warszawa. (PAT). Delegat do 
spraw 3 proc, premj. poż. inw. zawia- 
damia: że minister skarbu ustalił wy- 
sokość przyjetej subskrvpcii Poż. nw. 
na 230 mili. zł w dwu emisjach, po 115 
milj. zł każda, przyczem opublikowana 
w swoim czasie tabela wygranych dla 
100 milionów emisji została proporcjo- 
nalnie zmniejszona. 

Wobec przesubskrybowania  Poż. 
Inw., subskrybenci zpośród pracowni- 
ków państwowych, samorządowy: 
4 prywatnych, których stałe uposaże- 
„nie nie przekracza 150 zł miesięcznie, 
a którzy subskrybowali czy to w insty- 
tuc'ach, w których pracują, czy też za 
pośrednietwem placówek subskrypcyj- 
nych, będą mieli możność wrazie zgło- 
szenia-chęci anulowania subskrypcji 
i skorzystania z tego prawa nod wa- 
runkiem zgłoszenia do 15 6. rb. 0- 
świadczenia o cofnięciu subskrypcji w 
instvtucii wzelednie we właściwej pla- 
cówce subskrypcyjnej, 


Katastrofalne trzęsienie ziemi w Indjach 


Miasto Quetta legło w gruzach 


100 ludzi zabitych — Na pomoc nieszczęśiiwym śpieszy wojsko 


zostało zabitych 43 żołnierzy anglel- 
skich wojsk lotniczych. Olbrzymia 
większość budynków jest zniszezona. 
Wstrząsy podziemne o wzrastajacej 
zwałtowności trwały po 30 do 40 sek 
Połączenia telegraficzne i telefoniczne 


Simla. (PAT) Miasto Quetta (Pen- 
dżab — Indje Anglelskie — red.) i jego 
okolice zostały nawiedzone sijnem trzę- 
sieniem ziemi. Całe miasto leży w gru- 
zach. Liczba oliar w ludziach przekra- 
cza 1000 osób. Na lotnisku wojskowem 


Grad wybił 1000 kur i kaczek 


Niszczycielski pochód żywiołu na Węgrzech 


Budapeszt. (Tel. wł). Kanton | gło rozbiciu. 
peszteński w Węgrzech środkowych w O zbiorach na ziemiach dotknię- 
okolicach Kocskemetu nawiedziła nie- | tych gradobiciem nie może być mowy 
bywała nawałnica gradowa, Ulice i po- | w roku bieżącym. Straty miasta Kec- 
la pokrył grad wielkości dużych orze- | skemet obliczają na 20 miljonów pen- 
chów na głębokość 15 ctm. Liczni prze- | gó. W Szontes grad wybił tysiące kur 
chodnie odnieśli rany, wiele okien ule- | i kaczek. 


3000 górników wzięło szturmem 
budynki administracyjne 


Krwawe rozruchy w kolonji brytyjskiej w Afryce 


Londyn (Tel. wł.) W północnej Ro- , wayo (jedno z większych miast) oraz 
dezji (kolonja brytyjska w Afryce | samolotami z Salisbury w południo- 
płdn. — red.) doszlo do krwawych starć | wej Rodezji. W czwartek wieczorem 
pomiędzy strajkującymi górnikami, a | nadeszły do Kapstadtu wiadomości. że 
wojskiem i policją. władze położenie opanowały. 

Przeszło 9.000 tubylców, którzy są Według dzienników angielskich 
niezadowoleni z płac oraz nowego po- | strajk i rozruchy mają podłoże poli- 
datku. porzuciło pracę. Przy kopalni | tyczne. Tajna organizacja nacjonali- 
miedzi Roan Antelope policja zastrze- | styczna rozrzuciła dziesiątki tysięcy u- 
lita sześciu górników. Wówczas z| lotek, wzywając tybulców do powsta- 
górą 3000 górników wzięło szturmem | nia i odebrania Afryki z rąk białych. 
budynki administracyjne i maszynowe. | Policja aresztowała pewnego osobnika, 
niszczęc wszystko. który kaza) się tytułować cesarzem 

Posiłki policyjne wysłano z Bula- | czarnej Afryki. 


Parowiec sowiecki spłonął na morzu 


W katastrojię zginęło 27 osób ` » E 

Londyn. (PAT.) Agencja Reutera W kat: strofie utraciło życie 27 0- 

donosi z Aserbejdżanu, że na pokładzie | sób. Na pokładzie statku znaidowało 

sowieckiego parowca - cysterny wy- | się 25 ludzi załoeń i 4 członków ich ro- 

buchł pożar, który z błyskawiczną | dzin. Tylko 2 osoby zdołały się urato- 
szybkością ozarnął eały statek. wać 


Kresy wschodnie zagrożone 
przez najazd cudzoziemców 


Majątek ziemski na kresach przechodzi w niepowołane ręce 
Wołyń liczy już 50.000 kolonistów niemieckich 


Warszawa. (Tel. wł.). Majątki | posiadający oparcie finansowe z Ko- 
ziemskie na Kresach Wschodnich prze- | wieńszczyzny, a na Wołyniu koloniści 
chodzą coraz częściej w niepowołane | niemieccy wspomagani  kredytowo 
ręce. Ziemia staje się własnością roz- | przez Niemców z poznańskiego i Ślą- 
maitego rodzaju spekulantów obcej na- | ska systematycznie wykupują większe 
rodowości. majątki ziemskie. Mówią. że Wołyń po- 

Na Wileńszczyźnie właście'elami | siada już obecnie kolonistów niemiec- 
nowymi folwarków stają się Litwfni, | kich w liczbie około 50000. (w) 


Złożenie serca marsz. Piłsudskiego 
w Wilnie 


Urne s sercem złożono w kościele św. Teresy 


Wi:no. W czwartek przybył do 
Wilna minister spraw wewnętrznych 
Zyndram-Kościałkowski. W piątek ra- 
no, poza rodziną marsz. Piłsudskiego, 
przybyli do Wilna b premjer Prystor 
oraz szercg przedstawicieli naczelnych 
władz państwowych. 

Wilno. W piątek odbyła się tu 
uroczystość złożenia urny z sercem 
ś.p. marsz, Płsudskiego w Kościele 
św. Teresy. 


Warszawa. W czwartek o go- 
dzinie 18 w pałacu Belwederskim w 
Warszawie komisja, składająca się z 
lekarzy i prawników, dokonała złoże- 
nia serca marsz. Piłsudskiego w srebr- 
nej urnie. Obrzęd ten odbył się w obec- 
ności żony, córek oraz brata Zmarłego 
(Kazimierza), 

W czynności złożenia serca uczestni- 
czył Prezydent Rzeczypospolitej w to- 
warzystwie prezesa rady ministów, ge- 
neralnego inspektora ztrojnych o- 
raz innych dygnitarzy państwowych. 

Akt złożenia sęrca podpisany zostal 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
osoby obecne i wyciśnięta została na 
nim pieczęć Prezydenta. Serce Zmzrłe- 
go zostało wraz ztym aktem zlożona w 
wewnętrznej urnie szklanej, Pokrywę 
tej urny zalano woskiem i opatrzono 
wyciśniętę na wosku pieczęcią Prezy- 
denta Rzpltiej, poczem wewnętrzna ur- 
na szklana została umieszeżona w ur- 
nie srebrnej i zalutowana. 


Zderzenie się tramwajów 


Warszawa, (Tel. wł.) Tramwaj 
nr, 17, idący ul. Marszałkowską, wsku 
tek zepsucia się hamulców przejechal 
zwrotnicę i wtoczył się na ul. Krójew- 
ską..W tym samym momencie z prze- 
ciwnej strony skręcał wóz linji N Oba 
tramwaje wyskoczyły z szyn. ll osób 
rannych. 


Są zerwane. Jak się zdaje, ocalały tyl- 
ko koszary woiskowe i zabudowania. w 
których mieściły się biura zen guber- 
natora Beludżystanu. Na polu wyści- 
zowem otwarto ambulatoria i kuchnię 
polowa dla ofiar katastrofy. Naczelny 
dowódca sił zbrojnych, marszałek polny 
Chetwode przybędzie tu osobiście tœ- 
lem czuwania nad akcją pomocy, podje- 
ta przez władze wojskowe. 

Simla. (PAT) Miasto Quetta, na- 
wiedzone katastrofą trzesienia ziemi, 
iest poważnym ośrodkiem hand'owvm, 
kolejowym i strategicznym. Wobec prze 
rwania komunikacji telefonicznej i tele- 
graficznej władze usiłują nawiązać w 
innv sposób kontakt z dotknięta przez 
katastrofe miejscowością, aby jak naj- 
predzej otrzymać dokładne dane dane 
co do rozmiarów katastrofy. 


Zjazd dyrektorów teatrów 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel, wi). W min. w. 
r. fo. p. odbył się pod przewodnictwem 
naczelnika wydziału kultury zjazd dy- 
rektorów teatrów dramatycznych z ca- 
łej Polski. a więc z Warszawy, Krako- 
wa, Lwowa. Wilna Poznania, Byd- 
goszczy, Łucka. Stanisławowa, Toru- 
nia. Częstochowy, Włocławka. i Łodzi. 

Jednym z głównych tematów była 
sprawa budżetów teatralnych na nowy 
sezon. Omawiano także stosunek lv- 
rekcji teatrów dô związków aktorskich, 
a także sprawę teatrów dla młodzieży. 
W toku rozpraw poruszano także kon- 
takt placówek teatralnych z wydzia- 
łem kultury, Poruszono jeszcze sprawe 
ulg kolejowych tak bardzo aktualnych 
dla teatrów objazdowych. (w) 


„ Niepokotące wieści 
oid wychodźców polskich 
e Francji 


Lilte. (PAT) Z całej Francji 
północnej napływają niepokojące wia- 
domości od polskich wychodźców, ps- 
zbawionych pracy zarobkowej i zasił- 
ków dla bezrobotnych. Wyczekuią 
oni repatrjacji przez władze francu- 
skie. Według informacyj w tem tra- 
gicznem położeniu znajduje się okoła 
tysiąca osób, które nie posiadają żad- 
nych absolutnie środków do życia 
gdyż wyczerpały się już ich ostatnie 
oszczędności Interwencje o pomoc do 
władz francuskich nie odnoszą skutku 


Z okazji rocznicy bitwy morskiej psd 
Skagerrakiem, prezydent policji berliń- 
skiej zarządził przemianowanie 2 ulic i 
jednego mostu w mieście. nadając im na- 
zwy po trzech admiralach dawnej floty 
cesarskiej: von Koestera. kè Ilenryka 
Pruskiego i von Iloltzendorfa. Równocze- 
śnie dwie inne ulice olrzymały nazwy po 
zmarlych generalach armji niemiockiej 
von Klucku i Woynógid, 


„Danziger Volkszeiiunz* danosi. że dy- 
rektor ministerjalny min spraw wewn 
Helmut Nicolai, który niedawno wywłoaił 
w Gda/ ku odczyt o nowel leorji prawa 
nar.soc, zostal w Berlinie aresztowany 
pod zarzutem popelaienia czynów niemo- 
ralnych, + 


Wylądowała na lotnisku mo*kjewskiem 
delegacja czeskoslowackiego lotnictwa 
wojskoweżo z gen. Fajfrem na czele, Go- 
ści spotykał dowódca lotnicwa sowieckie- 
go Alksnis, reprezentanci kom'eariatu 
spraw zagranicznych oraz poselstwa Cze- 
skoslowackiego. 


W Moskwie rozstrzelano aferzystę Kry- 
woszeja, =tóry jako zagraniczny inżynier 
angażował eię do szeregu przedsiębiorstw 
sów ^M, bral zaliczki i znikał W ciązu 
swojej kilkuletniej Iności* aferzy- 
sta pobral kilkaset ty. 

* 

W poXliżu dworca kolejowego w Odesie 
(na poludniu Rosji) pociaz towarowy zde 
rzył się z podmiejskim. Zginęły 3 osoby, a 
31 odnioslo rany. 


Odbyły alẹ w Rydze obrady prezydium 
Baltyckiezo Porozumienia Prasowego w 
sprawie rozszerzenia wepółpracy i zacie- 
mwe Yontaktu pomiędzy orzanizaciami 
dzienu'kazskiemi trzech państw bałtyc- 
kich oraz utworzenia stalego biura. 


Rząd Flandina obalony! 


Przeciwko pełnomocnictwom finansowym wypowiedziała się znaczna większość izby 
— Nowy gabinet tworzy przewodniczący izby deputowanych Ferdynand Bouisson 


Paryż, (tel. wł.) W ubiegły czwar- 
tek odbyło się nosiedzenie izby depu- 
towanych, na którym opozycja przy- 
puściła ostry atak na rząd. Po oświad- 
czeniach posła Thilliera i Reynauda 
zabrał głos premjer Flandin, który, 
wygłosił dłuższe przemówienie. Pod- 
kreślił on, że pragnie wywołać psy- 
chiczny wstrząs, który jedynie może 
przywrócić zaufanie dla rządu. Mówca 
podkreślił. że rozszerzenie pełnomoc- 
nictw ma służyć przedewszystkiem do 


zwalczania spekulacji i zastosowania 
środków przymusowych wobec defety- 
stów, którzy nie wierzą w przyszłość 
franka francuskiego. Przemówienie 
swoje Flandin zakończył stwierdze- 
niem, że od stanowiska izby będzie za- 
leżało, czy wypowie się ona za dewa- 
luacją, czy też przeciw niej. 

Po przemówieniu premjera na po- 
siedzeniu nocnem Herriot oświadczył 
się za udzieleniem rządowi pełnomoc- 
nictw, poczem przystąpiono do dysku- 


sji nad jedynym artykułem projektu o 
pełnomocnictwach dla rządu. W wy- 
niku głosowania za wnioskiem opo- 
wiedziało się 202 deputowanych. prze- 
ciw wnioskowi 353, W ten sposób gabi- 
net premjera Flandina został obalony. 

W ubiegły piątek w godz. przedpo- 
łudniowych przewodniczący izby depu- 
towanych Ferdynand Bou n przy- 
jął od prezesa republiki misję utwo- 
rzenia nowero gabinetu pod hasłem 
zjednoczenia stronnictw. 


Po upadku rządu Fiandina 


Nowy rząd będzie 


Po głosowaniu w komisji finansowej 
izby deputowanych nad pełnoinocnie- 
twami dla rządu francuskiego i odrzu- 
cenia tego projektu 25 głosami przeciw 
15, stalo się jasnem, że rząd Flandina 
nie zdoła przeforsować swojego wnio- 


FLANDIN 


sku na plenum parlamentu. 

Premjer Flandin nie zrezygnował 
jednak z walki; ostatnią próbę podjął 
wezoraj, w późnych godzinach popo- 
łudniowych, i spróbował autorytetem 
osobistym oddziałać na deputowanych. 
Szef rządu, który nosi jeszcze rękę na 
temblaku po niedawnym wypadku sa- 
mochodowym, przybył sam do Palacu 
Burbońskiego i tam wygłosił przemó- 
wienie w obronie przedlożeń rządo- 
wych, usiiując wykazać, że pełnomoc- 
nictwa nie naruszają konstytucji repu- 
blikańskiej, Na koniec swego oświad- 
czenia — dla spotęgowania wrażenia — 
Flandin zakomunikował izbie o usta- 
pieniu ministra finansów Germain 
Martina, — a po chwili, po artystycznej 
pauzie, o wzi na siebie obowiąz- 
ków ministra skarbu. 

Interwencja premjera nie odniosła 
skutku. W dwie godziny po północy 
nastapilo glosowanie. Z depesz. które 
podajemy na innem miejscu, wynika, że 
izba odrzuciła wniosek o pełnomoc- 
nictwach 353 głosami przeciwko 202. W 
godzine później prezydent Lebrun pi 


jat dymisję gabinetu Flandina 
asowy premjer kierowal 
rządem od 10 listopada ub. r. Misję 


sformowania rządu powierzono Flan- 
dinowi w Pałacu Elizejskim. kiedy po 
upadku rządu koncentracji narodowej 
b prezydenta Doumergue'a w dniu 8 li- 
stopada. premjerostwa nie przvjęli ani 
Laval ani też prezydent izby deputowa- 
nych p. Bouisson. który wyszedł z socja- 
listów. Obu wysuwź się obecnie jako 
domniemanych kandydatów. którym 
prezydent republiki powierzy tworzenie 
nowego rzadu. 

Ironia losu sprawiła. że Flandin u- 
padł na pro'ekcie ustawy o pełnomoc- 
nietwa dla rzadu w celu uzdrowienia 
finansów ożywienia życia zosnodarcze- 
go i utrzymania waluty. Sprawa peł- 
nomocnictw dla rzedu była również ka- 
mieniem. o który potknał sie ub jesieni 
Doumereue. stojacy na stanowisku. że 
bez glebokich reform. nie oszczedzafa- 
cych nawet konstytucji. byt państwo- 
wy Praneji będzie wystawiony na .wiel- 


kie niebezpieczeństwa Wówczas jed- 
nak żywioły lewicowa z przywódcą 
„czerwonego frontu“: Żydem Blumem 
pa czele, podniosły gwałt. utrzymując. 
że zamierzenia Doumersuea godzą w 
urządzenia republikańskie Francji i sa 
woda na młyn dia ugrupowań prawico- 
wych 


yserją ataku na Doumergue'a, 
trafnie 8 wówczas diagno 
zę poło: towo-finansowego 


państwa, y się wówczas loże ma- 


sońskie. Nie po raz pierwszy zresztą 
znaly one. że nadszedł odpowiedni 
moment do pomszczenia klię luto- 


wej w zeszłym roku, obalono 
premjera Daladiera, bardzo 
wysokiego stopnia. skonipromitowane- 
go tuszowaniem afery Stawiskiezo, w 
którą zamieszani bylh liczni przedsta: 
wiciele masonerji i lewicy. — oraz spa 


raliżowania postępu wpływów Tigrupo- 
znaczenie 
do- 


wań narodowych, których 
coraz bardziej rośnie. Wówczas 
szedł do głosu Fiandin, który na 
pie swego urzędowania oświadez 
da sobie radę z powikłaną sytuacją 
finansowo-budżetową oraz polityczną, 
bez uciekania się do pełnomocnictw 
oraz reformy ustroju państwowego 
przez zgromadzenie narodowe. Teraz. 
po 6 miesiącach, okazuje się. że opty- 
mistyczne przewidywania p. Flandina 
prysnęły. Twarda rzeczywistość naka- 
zuje sięgnąć do lekarstw, zaleconych 
przez prezydenta Doumergue'a. 
i Sytuacja w kraju jest w samej rze- 


MINISTER SKARBU GF 
ustąpił na kilka godzin przed upadkiem r 


dla rządu przez parlamen 
w otoczeniu 


nomocnictw 


czy bardzo poważna. Deficyt budżeto- 
wy wynosi około 10 iniljardów Irau- 
ków. W ci j 
Banku Francuskim zmniejszyły się o 
| przeszło 3 miljardy franków. Z punktu 
widzenia monetarnego podstawy fran- 
ka nie powinny wzbudzać niepokoju. 
gdyż ma on 80-procentowe pokrycie w 
zlocie. Zachwianie równowagi gospo- 
darczej kraju o tak zdrowej strukturze 
jak Francja grozi raczej od strony bud- 
żetu państwa. Okazuje się bowiem, że 
od r. 1930 wewnętrzne zadłużenie pań- 
stwa ze względu na ciągły deficyt bud 
żetowy wzrosło do przeszło 27,5 miljar- 
dów franków Państwo pokrywa nad- 
zwyczajne wydatki w drodze nadzwy- 


czajnych pożyczek, w forinie bonów | stronnictwa prawicy i śl 


| 


} 


musiał pójść po linji wskazań Doumergue'a 


itp Same odsetki od tych pożyczek, 
jak oświadczył w srodę b. min. finan- 
sów Germain Martin. wynoszą. rocznie 
zgórą 3 miljardy franków. Większość 
społeczeństwa francuskiego opowiada 


NASTĘPCY? 
Przypuszcza się. że nrezydent Republiki 
powierzy ulworzenie nowego rządu p. La- 
valowi lub pr dentowi i-dy deputowa- 
nych, p. Bouissonowi. 


się przeciwko: inflacji. domagając się 
natomiast zastosowania programu de- 
flacyjnego w gospodarce px 
Wymagałoby to oczywiście szeregu 
niepopularnych zarządzeń. jak rəfor- 
my ubezpieczeń społecznych. skasowa- 
nia blisko €0 tys. etatów urzędniczych, 
obniżenia oprocentowania rent pań- 
stwowych itd. 

Jakikolwiek rząd dojdzie do władzy 


N-MARTIN 

andina naskutek odrzucenia peł- 
a fotografji: minister Germain-Martin 
dziennikarzy. 


po p Flandinie, będzie tym sprawom 
musia} poświęcić całą swoją uwagę 
i według wszelkiego prawdnpodobień- 
stwa, pójść po linji wskazań Doumer- 
gue'a. Wątpliwe bowiem jest. aby zna- 
lazł się we Francji rząd, który zgodził- 
by się na dewaluację franka, gdvż — 
jak określa czołowy pubneysta pół- 
urzędowego „Le Temps“ — jest jeszcze 
dość dużo Francuzów. którym nie u- 
śmiecha się rola budowniczych wła- 
snej ruiny. 

Prawdopodobnie też nowy rząd w 
muiej lub bardziej oą"*aniczonej forinie 
otrzyma od izby i senatu peinomocnic- 
twa. potrzebne dla odbudowy zospo- 
larczej kraju. Już *ewieu i *eraz 


ny, 
odka - skłonne | 


były przyznać p tlandiuowi upraw- 
nienia szczególne. byle nie wystawiać 


kraju na groźne przesilenie Nie o- 
szczędziły jednak tego Francji żywio- 
ły czerwone, dla których względy na- 
tury polityczno-taktycznej są ważniej- 
sze od skutków, w jakie pogrążają kraj 
przez samolubne poczynania. 


Nowy wicewojewoda śląski 


Warszawa, (tel. wł.) Dotychcza= 
sowy poseł generalny w Morawskiej 
Ostrawie, Malchome został mianowany 
wicewojewodą ślęskim i objął już u- 
rzędowanie. (w 


Międzynarodowy turniej 
tenisowy we Wrocławiu 


Wrocław. (PAT) W d. 30 bm. 
rozpoczął się we Wrocławiu i trwać 
będzie do 2 czerwca międzynarodowy 
turniej tenisowy, w którym startują 
nasi tenisiści. W Pia im EM w 
rze pojedyńczej panów Popławski po- 
kenah Koszela 6:0, 6:1 a Majewski Gi- 
zena 6:1, 6:1. W grze podwójnej para 
Popławski - Majewski pokonała parę 
niemiechą Onasch - Gebal 6:1, 6:2. W 
druziej jednak rundzie para polska u- 
legła parze węgierskiej Gabrovits - Ba- 
lasz 2:6. 4:8. W grze podwójnej pań 
para polska Vokmerówna - Stefanów- 
na pokonała parę niemiecką Jensch- 
Donner 6:0, 6:1. 


Tradycyjna uroczystość 
na cmentarzu Obrońców 
Lwowa 


Lwów. (PAT,) Tradycyjnym zwy- 
czajem odbyła się wczoraj na cmenta- 
rzu Obrońców Lwowa podniosła uro- 
czystość uwieńczenia pomnika lotni- 


ków amerykańskich z eskadry im. 
Kościuszki, rzy polegli w obronie 
Lwowa. W stości tej wzięli u- 


dział: attache wojskowy ambasady St. 
Zj. w Warszawie Gelmor oraz przed- 
stawiciele władz rządowych i samorzą- 
dowych, delegacje związków i stowa- 
zeń oraz tłumy publiczności. 


r: 


30 maja. 

Od 1 czerwca tracimy komunikację 
lotniczą z Warszawy do Wiednia. 
Rząd czeskosłowacki "odmówił prawa 
przelotu przez swoje terytorjum, przez 
które trzeba było przelatywać i na 
którem był postój w Bernie moraw- 
skiem. 

Jakaż zmiana w wzajemnych sto- 
sunkach od lat dwu. od czasu tragicz- 
nero wypadku Żwirki i Wigury. Były 
wprawdzie ostatnio na pogrzebie 
marsz Piłsudskiego trzy duże samolo- 
ty wojskowe bomhowe, nawet — po 
polskich — ziożyły hołd podczas defi- 
lady na „polu Mokotowskiem, ale o 
tem prawie nikt nie wie. Udział w 
pogrzebie delegacji w której brali u- 
dział i mini: wojny i generalny in- 
i kilka innych wysokich 
— sytuacji w niczem nie 


. 


Nie posiadamy żadnej 
lotniczej z Czechosłowacją. 
ło dotąd, to tylko był 
Od dwu 
psuć. Rząd polski nie zgodził 
przedłużenie linji Paryż-Praga- 
szawa do Moskwy, chciał bowiem 
połączenia przez Berlin z Paryżem, 
nie przez Pragę; na przeloty znowu 
samolotów niemieckich z Warszawy 
do Moskwy nie zgodziły się Sowiety. 
Rezuitat: nie mamy z Moskwą żadnej 
linji lotniczej, Po pewnym czasie za- 
kazano lotnikóm czeskim obsługiwać 
linji Warszawa-Praga, którą abslugują 
teraz Francuzi. 

Linja z Moskwy do Paryża powsta- 
ła. Coprawda bardzo okrężna: przez 
Użhorod-Czerniowce-Kijów do Mo- 
skwy Chodziło o przelot kilkun:stu 
kilometrów na Pokuciu nad terytorjvm, 
polskiem, naco nasz rząd się nie zgo- 
dził. Odpowiedzią na co była odmowa. 
czeskosłowacka zezwolenia na przełot 
przez Morawy do Wiednia. 

W ten sposób pozostały nam tylko 
dwie międzynarodowe komunikacji 
do Berlina i przez Bukareszt na Balka- 


WARSZAWIANIN 


konwencji 
To, co by- 
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M Pragaro ręce mogą „być lakse 
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Streszczenie 

Z pałacu mr. Childsa wykradzioną 
zostala córka jego piękna Anita, zarę- 
czona z Polakiem, inyżnierem Stefa- 
nem Ronickim W pozostawionym li- 
ście rabusie dziewcząt domagają się 
wysokiego okusu. W porwaniu od- 
grywają rolę znani nam już z pierw- 
szej części powieści Kameleon uraz 
Ludwik Blum, którzy działolność swo- 
ją przynieśli z Europy do Ameryki. Po- 
mocnikami w akcji porwania są m, 
in. gangster Bill jak i stara wiedźma 


Agata Dwai ostatni spiskują jednak 
przeciwko Kameleonowi, aby sumę 
okupu zdobyć dla siebie. Wykrycia 


zbrodniarzy podjął się osobiście ta- 
rzeczony Anity. inż. Ronieki, spo- 
strzeglszy, że  zarównc adwokat 
Childśa jak i jego sekretarz (Bum) 
należą do szajki zbrodniarzy, których 
mają wykryć. Ronicki czyni poszuki- 
wania na wlasną rękę i wpada w za- 
sadzkę nastawioną przez zbrodniarzy. 
Odnajduje jednak narzeczoną, lecz 
gdy uv aża ją już za uwolnioną. ta 
znika mu znowu z oczu, uprowadzyna 
przez Bluma, 

O uprowadzeniu Anity przez Bluma 
nie wiedział nic Kameleon, który spot 
kawszy się. z Billem Munktonem. po- 
eądza tego o sprzątnięcie mu z przed 
nosa okupu za porwaną dziewczynę. 
Uwięziwszy Billa z pomocą swych 
zbirów, sam wpada w ręce policme- 
nów. których naprowadził na ślad Ro: 
nicki Tymczasem Blum, zakochany 
po uszy choć bez wzajemności w Ani- 
cie, uwozi ją z sobą z pomocą szyb- 
kiego samolotu. 


We śnie zacierają się powoli kosz- 
marne obrazy ostatnich dni, Niema 
już przy niej ani cynicznie uśmiech- 
niętej wiedźmy, Agaty, ni jej przyja- 
ciela, Billa Monktona, o odrażającej, 
oszpeconej dziobami twarzy. Zniknął 
również Ludwik Blum, którego Anita 
najdłużej czuła przy sobie, a zjawiły 
się ukochane osoby: dobrotliwie u- 
śmiechnięta matka, opanowany za- 
wsze, nie zdradzający swych ojcow= 
skich, gorących uczuć ojciec, i... Ste- 
fan. Kochany, najdroższy chłopiec... 

Wszyscy są przy niej i serce Anity 
wzbiera nadmiarem szczęścia. 

Ale śpieszący się zawsze ojciec 
składa tylko na czole córki pocałunek 
i odjeżdża do fabryki; matka odchodzi 
do swego pokoju, a pozostaje tylko 
Stefan, 

Tylko dziwne, że zamiast zwykłego 
warkotu motoru odjeżdżającego z oj- 
cem auta, dziewczyna słyszy jakby 
ciężkie stąpanie kopyt końskich, które 
miast się oddalać, staje się coraz bliż- 
sze i wyraźniejsze. Anita chce zapytać 
o to Stefana, ale odgłos ten urywa się 
naele i dziewczyna niespodziewanie 
widzi nad sobą pochyloną twarz obce- 
go człowieka w dużym cowboyskim 
sombrero, 

— Kto to być może?... — myśli z 
wysiłkiem i lęk nanowrót wpełza do 
duszy dziewczyny. Nie jest tò jednak 
to samo trwożne uczucie, jakiego do- 
znawała na widok Ludwika Bluma. I 
choć czerstwa, ogorzała twarz niezna- 
jomego ma w sobie coś z rysów dra- 
pieżnych bestyi, nie budzi jednak odra- 
zy, a przeci e, przykuwa do siebie 
wpól-senne spo$rzenie Anity. 

Sakis czas patrzą sobie w oczy i na 
oblicza nieznajomego wynpełza życzii- 
wy, szczery uśmiech zadowolenia. 

Anita chre raś powie! é, lecz nie 
może zdohvć się na ten niewielki wv- 
sitek. Omd!ałe z wyczerpania członki 
nie nozwalają jej się nawet poruszyć. 

Mężczyzna w sombrero znika jej z 


ladne l 


— nawet, gdy zajęcia domowe wymagają pracy rąk 


w zimnej i naprzemian w gorącej wodzie. — Trzeba 
tylko pamiętać, by conajmniej dwa razy dziennie 


wetrzeć w skórę cokolwiek 


SOBOWTÓRA DOKTORA BALIvA 


WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNA ANTONIEGO HRAMA 


bezkresnych stepów. należy do tamte- , 


pola widzenia. Dziewczyna słyszy te- 
raz jedynie oddalające się jego kroki. 
Nie wie, czy było to tylko przywidze- 
niem, czy też istotnie ktoś tu był przy 
niej i patrzył ga nią przepastną głębią 
czarnych oczu. 

Ale w minutę później znów słychać 
te same, co przedtem, stąpania i nie- 
znajomy napowrót pochyla się nad nią. 
Przykłada jej do spieczonych warg 
niewielką blaszankę i sączy powoli ja- 
kiś orzeźwiający, zimny napój. Anita 
pije chcjwie i czuje, jak siły wstępują 
w nią na nowo i rozpraszają się ostat- 
nie pół-senne przywidzenia. 

Teraz już zdaje sobie dokładnie 
sprawę z tego, gdzie jest i co ią ota- 
cza. Pragnie się nawet podnieść, co 
widząc nieznajomy obejmuje ją deli- 
katnie i bez żadnego wysiłku sadza na 
wysokiej  kulbace,  stośącego obok 
wierzchowca, poczem sam lekko ska- 
cze na siodło. 

Jadą szerokim. rozfalowanym ste- 
pem. I choć do tej pory nie zamienili 
ze sobą jednego słowa, Anita instynk- 
townie wyczuwa, że ten nieznajomy, 
nocny włóczęga stepu, który. odnalazł 
ją uśpioną pośród zeschłych bużanów, 
wpół-dziki cowboy nie uczyni jej żad- 


į nei krzywdy, i można mu wpełni zau- 


tać. 
Chce więc przemówić do niego, oba- 
wia się jednak spłoszyć tę drzemiącą 
wokół ciszę, przerywaną jedynie mięk- 
kiem stąpaniem niepodkutych kopyt 
konia i chrzęstem roztrącanych ba- 
dyli. 

Ale kiedy po godzinie drogi znaleźli 
się na niewielkim pagórku, cowboy 
pierwszy przerwał przedłużające się 
milczenie: 

— Miss, to już niedaleko — rzekł, 
m jego niski, melodyjny głos brzmiał 
jakoś nieśmiało, jakby z zażenowa- 
niem. — Widać już nawet ogniska na- 
szych koczowisk — wskazał ręką na 
zachód i Anita, spojrzawszy w tym 
kierunku, dostrzegła, choć nikły, ała 
wyraźny blask płonącego ogniska. 

Nie odrzekła nic, tylko poprawiła 
się nieco na niewygodnej kulbace, z 
wysoką meksykańską kulą, co wi- 
dząc cowboy, objął ją silniej i zapytał 
troskliwie: 

— Może siodło zbyt twarde?.., Po- 
zwól Miss, to podłożę mój kaftan... 

— Dziękuję... nie trzeba. Jest mi 
całkiem wygodnie — zaprotestowała 
żywo dziewczyna. — Przykro mi tylko, 
że panu sprawiam tyle kłopotu... 

— Jaki tam pan... mruknął 
tamten z pogardą. — Jestem cowboy; 
Jack cowboy, i nic więcej.., A co do 
kłopotu, to bądź Miss tego pewna, że 
choćby do Nebraski gotów jestem cię 
odwieźć, a będzie to dla mnie jedynie 
wielkiem szczęściem... 

— Dlaczego nie na ruchliwy wschód 
do New-Yorku, lub Chicago? — spyta- 
ła, nie chcąc odrazu zdradzać miejsca, 
z którego tutaj przybyła. 

— Tam są źli ludzie, Miss... — od- 
parł Jack z przekonaniem. — Dawniej, 
będąc jeszcze chłopcem, wędrowałem 
tam wiele razy z tabhunem koni, lub 
pędząc bydło do Chicago. Poznałem 
tamten świat; świat zbrodni, obłudy 
i kłamstwa, gdzie dla białego centa 
sprzedaje się sumienie, honor, a nawet 
poenya drugim życie... To kraj prze- 

ty ~. 

Cowboy umilkł 1 znów jechali w 
milczeniu, kołysząc się w takt stąpań 
konia. Jack może rozważał sens wypo- 
wiedzianych tak śmiało poglądów, a 
może zastanawiał się, czy ta piękna, 
słaba Miss, odnaleziona, noca 
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go podłego świata, czy też jest dobrą 
wróżką, co błądzi wśród preryj i wy- 
wołuje uśmiech szczęścia na szorst- 
kich, opalonych słońcem obliczach sy- 
nów stepu 

Czuł jednak, że ma przed sobą żywą 
choć jakby nadziemską istotę, bo jej 
zwichrzone kędziory popielatych wło 
sów muskały mu twarz, a poprzez 
cienką tkaninę jedwabnej sukni wy- 
czuwał dłońmi gorącą, 1ozpulsowaną 
krew dziewczyny. 

Ale i w serce Anity, po strasznych 
przejściach ostatnich dni. poczęły 
wstępować jakieś nowe, nieznane jej 
dotąd uczucia. Pyszna, roziskrzona 
miliardem gwiazd noc na uśpionyrma 
stepie, odurzający zapach zeschłych 
ziół. wesołe prychanie konia, węszące- 
go tabun i... ten dziki, przystojny 
cowboy, wiozący ją niczem brankę da 
swojego obozu — wszystko to wygląda 
ło na jeden z egzotycznych, dobrze o- 
pracowanych filmów. 

Po półgodzinnej jeździe kłusem 
i stępa, navrzemian, zbliżyli się już 
na tyle do obozowiska Jacka, że dziew- 
czyna wyraźnie już dostrzegała maja- 
czące na tle ogniska rosłe sylwetki 
siedzących ludzi, a nawet nozdrza jej 
pochwyciły zapach pieczonego mięsi- 
wi 


a. 

W niewielkiej odległości od ognl- 
ska widniał obszerny szałas z nieoko- 
rowanych bali, pozbawiony drzwi i ko- 
mina. 

Obraz ten w pierwszej chwili wy- 
warł na Anicie wrażenie jakiegoś zbó- 
jeckiego gniazda 1 serce nagle zabiło 
jej mocniej pod wpływem lęku, który 
napowrót zakradał się do duszy. Ale 
melodyjny, drgający serdeczną nutą 
szczerości głos Jacka rozproszył chwi- 
lowó obawy: 

— Jesteśmy na miejscu, Miss — 
rzekł zsuwając się z konia i biorąc go 
za wędzidła, aby podprowadzić bliżej 
do ognia. 

Siedzący przy ognisku ludzie spoj- 
rzęli w ich stronę, przesłaniając dłoń- 
mi odblask płomienia. 

— To ty, Jack? — spytał mężczyz- 
na siedzący od tej strony. 

Ale w tej chwili widać wszyscy 
spostrzegli Jacka, prowadzącego ko- 
nia i siedzącą na siodle dziewczynę, 
gdyż poderwali się z miejsc i z niekła- 
manem zdumieniem, w milczeniu 
przyglądali się temu niecodziennemu 
zjawisku. 

Ale Jack, który, jak Anita przeko- 
nata się od pierwszego wejrzenia, byl 
wodzem tej gromadki stepowych włó- 
częgów, nie miał zamiaru objaśniać 
swych towarzyszów kim jest ta blada 
Miss i skąd ją wiezie. 

Gdzie Arika? — krzyknął, a głos je- 
go teraz brzmiał stanowczo, rozkazu- 
jaco, nie znosząc wahania ani sprzeci- 
wu. 

— Špi — odparł najbliżej stojący 
cowhoy, równie jak tamci dwaj. rosły. 
barczysty chłop, o wygiętych w kabłąk 
nogach, wpuszczonych w wysokie bu- 
ty. 
— Zbudź ją, Ross! — rzucił Jack, 
pomagając Anicie zsiąść z konia. 

Ross Shunklin skoczył żywo i znik- 
nął w ciemnym otworze szałasu. 

— Spocznij. Miss — rzekł Jack, ale 
tym razem głos jego miał w sobie po- 
przednią serdeczność. 


(Cię dalszy nastąpi) 


Wykryty spisek 

Londyn. (Tel. wł) Według do- 
niesień z Buenos Aires, podróżni, któ- 
rzy przybywają z Urugwaju do m. 
Concordia w argentyńskiej prowincji 
Entre Rios opowiadają, że udało się 
wykryć sprzysiężenie przeciw prezy- 
dentowi Brazylji Getulio Vargas, na 
krótko przed jego przyjazdem z ofi- 
cjalną wizytą do stolicy Urugwaju 
Montevideo, 

Celem spisku miało być zamordo- 
wanie prezydenta. Dokonano licznych 
aresztowań. p. i. b. komendanta policji 
w Montevideo dr. Abelardo Vescobi, 
który miał być przywódcą spisku. 


Niemiecka młodzież 


Berlin. (PAT) W szkole nauk 
politycznych oświadczył kierownik 
okręgowy młodzieży Kuhnt, że podjęte 
będą starania, aby pozyskać niezorga- 
nizowane jeszcze koła młodzieży dla 
hitlerowskich szeregów. 

Według mówcu, 40 procent młodzie- 
ży niemieckiej stoi jeszcze poza orga- 
nizacją hitlerowską. Znamienne jest, 
że Kuhnt domagał się otwarcie zastą- 
pienia tradycyjnych uroczystości kon- 
firmacji odpowiedniemi aktami przy- 
jęcia młodzieży do organizacji hitle- 
rowskiej, 


Zatarg o Chaco 


Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z La Paz (Boliwia), że rząd bo- 
liwijski zgodził się na propozycję ro- 
zejmu w wojnie z Paragwajem, aby 
umożliwić podjęcie tokowań, mają- 
cych na celu likwidację zatargu. 

Havasa donosi z Assuncion_(Para- 
gwaj), że minister spraw zagr. Para- 
gwaju miał oświadczyć, iż jego kraj 
zgodzi się na pokój, jeżeli propozycja 
tego rodzaju będzie formalnie wysu- 

| Bieta przez grupę państw pośredniczą- 
| cych. 


z 
Łódzkie widoki 


Prawdziwa Łódź 


Kryzys gospodarczy, trwający od szere- 
| gu lat i pogłęhiający się z dnia na dzień, 


wywołuje nieopisany zamęt w. całym świe- 
cie pracy, a przedewszystkiem wśród sza- 
rokich mas robotników wszystkich zaws- 
dów. Chaos ten możemy zaobserwować na 
| każdym niemal kroku życia codziennego. 
| Łódź, jako miasto nawskroś robotnicze, 
| jaka ośrodek największego przemysłu w 
Polsce, którego losy całkowicie są uzależ- 
nione od okresów ożywienia lub zastojów, 
f jest wlaśnie terenem najstraszniejszego 
| obrazu doli | niedoli rzesz robotniczych Ta 
właśnie Łódź, która jest miastem nedza- 
rzy. miejscem bezcelowych wędrówek za 
kawalkiem chleba, powinna zmienić cał- 
kowicie swe oblicze, przestać być bierną 
w traktowaniu jej i bezrobotnej w niej 
zamieszkałej nędzy. 

Zapytalby ktoś, skąd się bierze tak 
liczny ogół ludzi, pozostających bez pra- 
cy? Przecież prawie wszystkie fabryki są 
w ruchu. choć po dwa. trzy dni w tvxod- 
niu. aleć zawsze jest jakaś możliwość 
egzystencji. Z przyjściem wiosny ruszyły 
roboty sezonowe — nowe zatrudnienie dla 
kilku tysięcy bezrobotnych robotników... 

A jednak liczba bezrobotnych poimma 
tego stale się zwiększa, niewidocznie, ale 
co pewien czas można to zaobserwować. 
Co przyczynia się do takiego stanu? Wy- 
starczy przespacerować się po niektórych 
ulicach Łodzi, a otrzyma się dostateczną 
odpowiedź. Niemal na każdej z ulic mia- 
sta można zaobserwować stojąca nieru- 
chomo wiejące pustką i grozą mury spa- 
lonych fabryk. Gmachy niektóre 5-cio 
pliętrowe. Ruin takich świecących oczo- 
dołami wypalonych ram okiennych w Ło- 
dzi naliczyć można około 40. 

Dokąd poszli ci wszvscv ludzie tam za- 
trudnieni? Można ich bardzo często zoba- 
czyć w różnych miejscach: w parkach geru- 
pami lub pojedyńczo, siedzą na ławkach 
i patrząc bezmyślnie na przechodniów, 
czekają zmroku, by udać się do swoich pu- 
stych i nagich poddaszy. Rano znów w 
parku... 

To ci, którzy mają jeszcze pomoc od ro- 
dziny w postaci drobnej kwoty. abiadu.. 
Lecz są jeszcze tacy. którzy znikąd nie 
mają pomocy. Można ich spotkać na każ- 
dym przystanku tramwajowym najruch- 
liwszych ulic. obladowanych kilkorejem 
dzieci drobnych, wychndzonych  Podcho- 
dzą do każdego przechodnia i żebrzą.. 1e- 
szcze inni od świtu do zmiroku czekają na 
terenach, gdzie liczne wozy zrzucajn śmie. 
ci, wywiezione z podwórek domów i vrze- 
biae w tych brudach, szukają. Szuknią 
piej straszliwych wyziewów wlasnej na- 

zy... 

A ilu ich rozsypało się 
rynkach j 
drobniejszej 


pu droząc 
targowiskach, aby przy 
nienwadze 


je 

posiadaiacvch, 
ściągnąć coś ze stracanu lub przejeżdża- 
jącega wozu. Nie wszyscy oni to zawn- 

( dowi zładziele, Wielu do tego nopchnęla 
nędza, ha głód jest złym doradcą. 
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Zjazd w grodzie nad Brdą 


O elektryków z całej Polski rad 


Powitania i referaty — Nowy zarząd — Na wycieczki pozjazdowe 


Bydgoszcz, 1. 6. Już we środę od 
poiudnia można było zauważyć w Byd- 
goszczy wzmożony ruch obcych osób. 
To uczestnicy zjazdu Stow, Elektryków 
Polskich zaczęli zjeżdżać do naszego 
miasta. Ogólna liczbą zgłoszonych do- 
sięgia 400 osób. 

„ W czwartek, w święto Wniebowstą- 
pienia Pańskiego. rozpoczął się zjazd. 
Otwarcie poprzedziła uroczysta msza 
św. odprawiona o godz. 9 rano w ko- 
ściele farnym przez proboszcza tej świą- 
tyni, ks. kanonika Schulza, w asyście 
miejscowych wikarjuszów, O godz. 10 
zapełniły się wszystkie miejsca w pięk- 
nej auli miejskiego gimnazjum męskie- 
go im. Kopernika Wśród zgromadzo- 
nych ezłonków S. E. P. i częściowo ich 
rodzin, wśród przedstawicieli miejsco- 
wych władz państwowych, wojskowych 
i komunalnych. dostrzegliśmy reprezen- 
tantów rządu w osobach wiceministra 
przemysłu i handlu, p. Doleżala. oraz 
kilku dyrektorów departamentów z mi- 
nisterjum przemysłu i handlu, poczt i 
telezrafów, komunikacji i opieki spo- 
łecznej. Obecny był również delegat 
czechosłowackiezo Związku Elektrote- 
chnicznego, inż. Janu. 

Zagajając zjazd, prezes S. E. P. 
fesor politechniki warszawskiej, 
Obrąbalski, poświęcił kilka słów wspo- 
mnienia é. p. marsz. Piłsudskiemu, po- 
czem powołał na wiceprzewodniczacych 
zjazdu dyr. Okoniewskiego z Warszawy 
idyr Tymowskiego z Bydgoszczy, a do 
stołu prezydjalnego pp. min. Kihna, 
prof. Czaplickiego, dyr. Karśnickiego z 
Warszawy, dyr. Raua z Łodzi, dyr. We- 
kerta z Poznania, dyr. Glatmana z Wil- 
na, dyr Knausa ze Lwowa, dyr. Podo- 
skiego z Katowic, dyr. Bielińskiezo z 
Gdyni oraz generalnego sekretarza S. 
E, P, inż. Jana Podoskiego. 


Na wniosek prezydjum zjazd uchwa- 
lil wysłać telegramy do Pana Prezyden: 
ta Rzeczypospolitej oraz czterech przed- 
stawicieli rządu. Następnie wygłosili 
przemówienia powitalne: wiceminister 
Doleżal, prezydent m. Bydgoszczy Bar- 
clszewski. delegat elektryków czecho- 
siowackich prof. Janu i przedstawiciel 
Pomorskiej Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej inż. Ciszewski, 


Następnie wygloszono 4 referaty na 
temat programu elektryfikacji Polski; 
drugi inż Januszewski o samowystar- 
czalności Polski w dziedzinie przemyslu 
elektrotechnicznego: trzeci prezes Po- 
morskiej Dyrekcji Kolejowej inż Do- 
brzycki o rozwoju portów polskich w 
Gdyni i Gdańsku. Ostatnim referentem 
był prezes Syndykatu Dziennikarzy Po- 
morskich, red. Fiedler, który dał w 
swojem przemówieniu zarys dziejów 
minionych Bydgoszczy. 


Uroczystą sesję, otwierającą zjazd, 
zakończone odczytaniem nadesłanych 
drogą telegraficzną życzeń oraz komu- 
nikatów organizacyjnych. Po zamknię- 
ciu posiedzenia uczestnicy zjazdu prze- 
wiezieni zostali wozami tramwajów 
miejskich, przybranemi w emblematy 
8. E. P., do Strzelnicy na uroczystość 
otwarcia wystawy  elektrotechnicznej. 
Przedstawiciele władz państwowych u- 
dali się na teren Strzelnicy samochoda- 
mi, droga okólną dla obejrzenia pięk- 
niejszych dzielnic Bydgoszczy. 

U wejścia na wystawę powitał gości 
Rłówny jej organizator i prezes bydgo- 
skiego oddziału Stow. Elektryków, dyr. 
Jan Tymowski. a minister Doleżal prze- 
ciał wstęgę i tem samem dokonał aktu 
otwarcia wystawy. 


Na plenarnem posiedzeniu popołud- 
niowem. odbytem znowu w auli gimna- 
zjum Kopernika. dokonano wyboru za- 
rzadu głównego $. E. P., powołując na 
prezesa ministra Klihna. a na wicepre- 
zesów prof Obrąpalskiego. dyr. Raua i 
dyr. Tymowskiego. Na posiedzeniu tem 
postanowiono utworzyć stały fundusz 
stypendialny im. Marsz. Piłsudskiego 
dla studentów elektryków, kształcących 
sie na obu politechnikach polskich 
(Warszawa i lwów), oraz przekazać 
4500 zł na budowę kopca w Krakowie 
Do wziscia udziału w funduszu stypen- 
dialnvm powołane będą wszystkie czyn- 
ne polskie organizacje elektrotechnicz- 


pro- 
inż. 


ne 
W piątek i sobotę obradowały sekcje: 
elekiryfikacyjna, przemysłowa, trak- 


Stowarzyszenie monterów - elektryków w Łodzi z nowopoświęconym sztandarem. 


cyjna i telekomunikacyjna. Dla nie 
biorących udziału w obradach komitet 
miejscowy zorganizował szereg wy- 
cieczek po mieście i dla zwiedzenia 
ważniejszych _ objektów  przemysło- 


wych. W niedzielę uczestnicy zjazdu 
wyruszają w poszczególnych grupach 
na wycieczki pozazdowe według po- 
danego przez nas kilka dni temu pla- 
nu. 


Wielki napływ dzieci do gimnazjów 


Zglasta się 3, a nawet 4 razy więcej kandydatów, aniżeli 
jest miejsca w szkolach — Zunpelny brak dzieci wiejskich 


Warszawa. (Tel. wł) Od kilku 
dni trwają zapisy do egzaminów 
wstępnych w gimnazjach. Zgłasza się 
ie nich młodzież w wieku od 12 do 16 
lat. 

Z „dotychczasowych informacyj, 0 
trzymanych zarówno z Warszawy, jak 
1 z prowincji, wynika, że liczba zgla- 
szającej się do gimnazjów państwo- 
wych młodzieży męskiej i żeńskiej jest 
bardzo wielka. W niektórych gimna- 
zjach, zwłaszcza męskich, zgłosiło się 
3, a nawet 4 razy więcej kandydatów, 


niżeli jest miejsc w szkołe. W gimna- 
zjąch żeńskich stosunek ten jest mniej 
jaskrawy. 

Zwraca uwagę fakt, że wśród zgła- 
szającej się młodzieży jest minimalny 
odsetek dzieci chłopskich, a przeważa- 
jącą większość stanowią dzieci intai- 
gencji i mieszczaństwa. Wedlug roz- 
porządzenia władz szkolnych pierw- 
szeństwo w przyjmowaniu do gimna- 
zjów państwowych mają dzieci ofica- 
rów i urzędników państwowych. (w) 


Konfiskaty pism i książek 
z Bołszewji 


Warszawa (Tei. wł.). Wydział 
karny sądu okręgowego zarządził sze- 
reg konfiskat różnych pism i książek, 
które zostały nadesłane do Warszawy 
z Sowietów. M. in. uległo konfiskacie 
sprawozdanie kominternu. (w) 


Porozumienie 
z konceiniem Boussaca 


Warszawa, (tel. wł.) Dyrektorzy 
koncernu Boussaca powrócili już do 
Warszawy po dojściu do porozumienia 
z sekwestrem sądowym, ażeby na je- 
sieni zwołać walne zebranie akcjonar- 
juszy, (w) 


W razie przeziębienia, grypy, zapa- 
lenia gardła. migdałów, przy bólach 
nerwowych i łamaniu w kościach nale- 
ży dbać o codzienne, regularne wypróż- 
nienie i w tym celu używać pół szklan- 
ki naturalnej wody gorzkiej Franci- 
czka-Józefa. EC przez lekarzy 
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Wypadki z terenu łódzkiej rady miej 
skiej stanowią wyjątkowy żer dla pr 


runki polityczne. zmiażdżone w wyborach 
samorządowych w Łodzi. chcą się odezrać 
ze poniesioną klęskę i poderwać zaufanie 
narodowej większości w oczach szerokich 
mas polskiego społeczeństwa. 
Natychmiast po ogłoszeniu wyniku wye 
borów w Łodzi było wiadome, że zwycię- 
ska większość narodowa powstała w wy- 
niku tych wvborów, napotka w śwej pra- 
cy wielkie trudności. Z jedn.) strony 
ci narodowej sprzysię: 
` z drugiej 
aolidarny żydowski, 
ji w zwycięstwie Obozu 
zbliżające się niebez- 
interesów żydowskich. 
Role wrogów większości narodcwej zostą* 
Żydzi, jako najbardziej za- 
n atakować, ich sojusznicy 
zaś wyciągać z tego korzyść polityczną i 
wykazywać opinji publicznej, jak dalece 
została zawiedziona. powierzając reprezen- 
tację samorządu w ręce narodowców... 


Stosunkom w łódzkiej radzie miejskiej 
poświęca dużo uwagi organ lewicy „sana- 
cyjnej* „Kurjer Poranny". Ostatnio w 
artykule p. t „Niewłaściwe kartki zło 
żyli do urn wyborczych robotnicy“ utrzy- 
muje, że zwycięstwo narodowe przy wy- 
borach miejskich w Łodzi, to tylko przy- 
padek, powstały dzięki nieporozumieniu. 
Artykuł dowodzi, że endecja nie może być 
wyrazicielką interesów warstw robotni- 
czych, ponieważ jest organizacją politycz- 
ną, skupiającą w swoich szerewach drob- 
ną burżuazję. a interesy drobnej burżua- 
zji nie mają nic wspólnego z interesami 
warstw robotriczych, 

Rozumowanie „Kurjera Porannego" 
pachnie przestarzalą demagogj'. Jestta 
powtarzanie frazesów dawno przebrzmia- 
lych i nie znajdą już poklasku wśród mas. 
Robotnikom bliższy jest dzisiaj rzemieśl- 
nik Polak. kupiec Polak. anieżli Żydzi ł 
ich najemnicy. 

„Kurjer Poranny” obok omawianego 
przez nas artykliu zamieszcza dobrze 
platne ogłoszenia wielkich: zak 
myslowych Karola Eiserta. 
S-ka, Societe Textil la Czelstochowienne, 
Ludwika Gajera, Union Textil S.A i Ł d. 

Kogoż reprezentuje organ lewicy „sa- 
nacyjnej* skladający oferty robotnikowi 
polskiemu. jeśli otwiera swoje łamy dla 
propagandy rekinów przemysłowych, 
rzucając gromy potępienia na drobne mie- 
szczaństwo polakie. Cechą naszych lewi- 
cowców” jest to, że równocześnie z dekla- 
mowaniem o doli polskiego proletarjatu, 
wysługują się kapi.ałowi, często obcemu, 
który wia'nie ten proletarjat gnębi. 


© 


Czytajcie i ahonujcie 
„Jlustracię Polska“! 


O zajścia w Kłobucku 


Sensacyjny proces przed sądem okręgowym w Częstochowie 


Częstochowa, 31.5. Sąd okrę- 
gowy w Częstochowie rozpatrywał 
sprawę zdemolowanie posterunku P. 
P. w Kłobucku dokonanego w dniu 4 
marca ub, r. 


4 marca, miejscowa placówka S. N. 
zakupiła Mszę św. za duszę śp. Wac- 
lawskiego i Grokowskiego. Rano oko- 
ło godz. 9 Młodzi ustawieni w czwórki 
udali się do kościoła, który znajduje 
się tuż obok posterunku P. P. Zarów- 
no drogę, do kościoła jak i z powrotem 
do lokalu, Młodzi przebyli w zupełnym 
spokoju. Dopiero, gdy Młodzi po wyj- 
ściu z lokalu poczęli większemi grupa- 
mi rozchodzić się, a wydelegowany 
przez władze podkom, Drużba w po- 
bliżu posterunku zażądał rozejścia się 
co było wprost niemożliwem ze wzglę- 
du na tłumy mieszkańców miasta i 
okolic przybyłych do kościoła, z tłu- 
mów wzniosły się różne okrzyki. Poste 
runkowi poczęli rozpędzać tłum. Wów- 
czas z tłumu w kierunku posterunku 
posypały się kamienie, Wszystkie nie- 
omal szyby zostały wybite, kilku po- 
sterunkowych od uderzeń doznało le- 
kich obrażeń. 


Po zajściach dokonano ponownych 


masowych aresztowań. Z zatrzyma- 
nych przeszło 20 osób 10 a mianowicie 
Władysław Flodrowski, prezes miejsc. 
placówki S. M., Stefan Spalik, Stani- 
sław Bednarski, Jan Zemliński, Stani- 
sław Jelonek, Leon Grzybowski, Stani- 
sław Korzekwa, Józef Kilon, Janina 
Drożdżowa i Józef Jabłonka, wszyscy 
mieszkańcy Kłobucka, zasiedli na ła- 
wie oskarżonych z zarzutem przestęp- 
stwa z art. 163 k. k, t. j. za udział w 
zbiegowisku publicznem, które wspól- 
nemi siłami dopuściło się zamachu 
gwałtownego na osoby i mienie, obrzu- 
cając kamieniami funkcjonarjuszy P. 
P. wybijając szyby 1 niszcząc urządze- 

wewnętrzne posterunku P, P, 

Oskarżeni do winy nie przyznali 
się, wobec czego zaczęto przesłuchi- 
wać świadków dowodowych. Zeznają 
kom, Grabowski, b. komendant P P. 
w Częstochowie, podkom. Drużba, któ- 
rzy przybyli do Kłobucka w celu prze- 
prowadzenie śledztwa w sprawie zajść 
antyżydowskich. Kom. Grabowski po- 
znaje Kilona i Zemlińskiego, jako u- 
czestników zajść. Obaj na pytania o- 
brońcy w dłuższych wywodach okreś- 
lają położenie posterunku, kościoła i 
ulic, gdzie miały miejsce starcia. Da. 


lej zeznają posterunkowi P, P., naocz- 
ni świadkowie, oraz kilku Żydów i Ży= 
dówek. Świadkowie obrony ustalają 
alibi oskarżonych. 

Św. Olejniczak i Sygudzińska widzie- 
li osk. Drożdżową, jak w czasie zajść 
stała spokojnie, z boku, nie biorgc Dy- 
najmniej udziału w rzucaniu kamie- 
niami. Św. Sygudzińska wracała nad- 
to z oskarżoną do domu. Po zeznaniach 
ogółem około 40 świadków, przewód 
sądowy zamknięto, poczem zabrał głos 
prokurator Szliter, który reasumując 
zeznania wszystkich świadków doma- 
gał się surowego wymiaru kary z art, 
163 k, k. Skolei zabrał głos obrońca 
znany adwokat warszawski mec. Bo- 
gumił Jeziorski 

Sąd wydał wyroki, moćą których 
Spalik, Zemliński, Jelonek, Kilon i 
Drożdżowa zostali skazani z art, 163 
k. k. po 6 miesięcy więzienia, Grzy- 
bowski, Korzekwową i Jablonka zostali 
skazani z art. 162 k. k. za nieopuszcze- 
nie zbiegowiska. które dopuściła się 
przestępstwa z art. 163 k. k. po 1 mie- 
siącu aresztu, Flodrowski i Bednarski 
zostali uniewinnieni. Wszyscy skazani 
zapowiedzieli apelację. 
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ORĘDOWNIK, niedziela. dnia 2 czerwca -1935 


Numer 120 


Kalendarz rzym.-kal. 


Sobota; Nikodema Jakó- 
ba b. 
Niedziela: Erazma m. 


Belendarz słowiański 
Sobota: Światopełka 
Niedziela: Radysława 

Słońca: wschód 3.37 

zachód 20,03 

Długość dnia 16 - 26 min. 

wschód 3,06 zachód 20,39 
Nów o godz. 2. 


Miry redakcji i administracji w codi 


telefon redakcji i administracji 173-54 
Piotrkowska 91 


Godziny przy jęć dla interesentów 
od 10-12 


| cnc 


Czerwiec 


SOBOTA 


Księżyca: 
Faza: 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dan- 
cerowej, Zgierska 57, Groszkowakiego, 11 
Listopada 15, S-ców Gorlicina, Piłsudskie. 
zo 54 (żydowska), Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, Rembielińskiego, Andrzeja 28, — 
Szymańskiego, Przędzalniana 75. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Warszawianka i Sẹ- 
dziowie” į „W małym domku”. 

Teatr Popularny — „Górą mężowie” 
6 Alhambra — „Blagierman w Alham 
rze”. 


Kira chrześcijańskie 


Adria-Mełro — „Serce Indjanki* 
Bratnia Strzecha — „Bunt w Szang- 
haju”. 
Casino — „Katiusza”. 
Corso — „Karnawał i miłość". 
Capitol — „Upadek Don Juana" 
Czary — „Maskarada“. 
Grand Kino — „Zemsta pana X". 
Mimoża — „Uwodzicielka” 
Mewa — „Skandal w Budapeszcie” 
Miraż — Pieśń kozaka“ 


Oświatowy — „Wyspa skarbów" 
Ludowy — ybłęda”. 

Palace — „Pieśń słońca”. 

Przedwiośnie — „Sprzedany glos". 
Rekord — „W obronie przed smiercią”. 
Stylowy — „Przebudzenie“. 


Słońce — „Królowa niewolników”. 


Komunikaty 

Genniki podręczników szkolnych. Wła- 
dze szkolne opracowały już tekst cennika 
na podręczniki szkolne. Cenniki te wyda- 
ne zostana jeszcze przed rozpoczęciem ro- 
ku szkolnego 1935/36, tak by ceny podręcz- 


a 


Sezonowcy chcą pracy! 


Obietnice, których dotąd nie spełniono — Jak będzie teraz? 


Łódź, 1. 6. Nie uregulowanie przez 
miasto dotąd mimo licznych zapowie- 
dzl stosunków z brukarzami i przedłu- 
żający się skutkiem tego strajk bruka- 
rzy — wywołał duże niezadowolenia 
wśród niewykwalifikowanych sezonow- 
ców, którzy w liczbie około 1000 osób 
napróżno oczekują pracy. 

W ostatnich tygodniach po podpi- 
saniu umowy pomiędzy miastem i 
przedsiębiorcami brukarskiemi z jed- 
nej strony, a brukarzami i przedsię- 
biorcami z drugiej rokował rychłe róz- 
poczęcie robót. Jednakże prac nie pod- 
jęto, na czem cierpią mieszkańcy mia- 


sta, rozbijają nogi na fatalnych bru- 
kach, brukarze i niewykwalifikowani 
sezonowcy, oczekując na pracę, wresz- 
cie przedsiębiorcy z którymi umowę 
podpisano, a mimo to nie daje się im 
zapowiedzianej roboty. 

Obecnie do magistratu udała się 
delegacja sezonowców niewykwalifi- 
kowanych domagając się od komisa- 
rza Wojewódzkiego zatrudnienia owe- 
go 1000 osób na innych robotach, co im 
zostało obiecane. Następnie delegaci 
pertraktowal z dyrektorem Jagiełło z 
Funduszu Pracy, gdzie również uzys- 
kali obietnicę udzielenia miastu do- 


ników w księgarniach z nowym rokiem 
szkolnym były już unormowane. 


Wzrost bezrobocia. Według sprawozdań 
biura pośrednictwa. pracy za ostatni ty- 
dzień liczba bezrobotnych na ierenie Ło- 
dzi wzrosła o 551 osób. Jest to objaw ad- 
dawna już nienotowany w tej porze roku. 
a tem więcej charakteryetyczny, że we 
wszystkich innych ośrodkach kraju noto- 
wany jest znaczny spadek bezrobocia w 
tymże tygodniu. 

Niepokującem tem zjawiskiem zaintere- 
sowały „ię związki zawodowe. Podjęto 
akcję i wysłana ma być epecjalna delega- 
cja, która podejmie interwencję urządu i 
Funduszu Pracy o zwiększenie przydziału 
kredytów, zarówno dla samorządu na ro- 
boty inwsstycyjne jak i dla prywatnych 
przedsiębiorstw na roboty budowlane i 
inne. 

Ograniczenie robót inwestycyjnych 
miejskich spowodowało w pierwszym rzę- 
dzie wzrost bezrobocia i z tego względu 
koniecznem jest zwiększenie przydziału 
kredytów w porównaniu z latami ubiegłe- 
mi, nie *aś ich zmniejszenie. Delegacja do- 
magać się będzie podwyższenia kredytów 
na roboty. 


Kronika policyira 

Niezwykłe samobójstwo. Bezrobotny 
Witold Kruszkiewicz w mieszkaniu swem 
przy ul. Chłodnej 24, usiłował pozbawić 
się życia przez zażycie większej dozy 
sproszkowanego szkla. Desperata odwie- 
ziono w stanie ciężkim do szpitala, Po- 
wodem rozpaczliwego kroku był brak środ. 
ków dó życia. 


Na srebrnym ekranie 


„Zemsta pana x.“ 


Grand - Kino 


Czwartków premjera w Granč - Kino 
wypadła zupełnie udatnie, Wogole to ki- 
no dobiera doskonałe filmy kryminalne. po 
nieprzeciętnym obrazie „Pojedynek ze 
śmiercią“, obecnie pokazano nam „Zem- 
stę pana X* — film cokolyjek słabszy od 
tamtego nie mniej jednak zupełnie dobry 
Treść filmu bardzo dobrze skomponowana 
utrzymuje w napięciu widza aż do ostat- 
nich metrów Zdjęcia wyraźne i plastycz- 
ne. a gra trójki czołowych aktctów: Lis- 
beteh Allan. Roberta Montęomerry -oraz 
Lewis Stonea nie przeszarżowzna, pełna 
umiaru, a jednocześnie ekspresji. daje ca- 
łość. którą warto obejrzeć. 

Trzeba podkreślić bardzo dobrą grę 
charakterystycznego aktora. grającego 
jednocześnie rolę szofera taksówki oraz 
spólnika dżentelmena - włamywacza. Tym 
razem pokazane nam umiarkowaną 
teskę. bardzo charakt: tyczna : życio- 
wą. Wogóle jeżeli chodzi o. „genre“ filmu 
„/zmstą pana X" to cokolwiek przypomi: 
nał on filmy Renć Clairea z jednaczesnem 
sensacyinem zacięciem kryminalnych til- 
mów am rykańskich 

Nadprogram skladał się z tygodników 
P A. T-a i Foxa  Uderza brak od dłuż- 
szego czasu dodatków rysunkowych, tak 
lubianyc1 przez publiczność i nadmiar re- 
klam. Przypominamy o rozporządzeniu. 
w myśl którego nie wo'no publiczności dlu- 
żej nudzić rekiamami, jak cunajwyżej 
przez 10 minut przerwy. m-t 


datkowych kredytów na roboty sezo- 
nowe oraz poparcia dezyderatów ro- 
botników sezonowych u władz central- 
nych, 

Ciekawą rzeczą jest czy i tym ra- 
zem obietnice pozostaną obietnicami, 
czy też wreszcie w czerwcu sezonowcy 
zostaną zatrudnieni, 


Łódź, 1. 6. Odbyła się konferencja 
w sprawie likwidacji zatargu w fa- 
bryce przemyslu gumowego „Gentle- 
man”, gdzie w roku ubiegłym praca 
robotnicze zniżono o 30 do 45 oroc, a 
obecnie zamierzano ponownie zredu- 
kować płace. 

Robotnicy nie godzą się na zniżkę 
płac i kategorycznie oświadczyli, że o 
ile w bieżącym tygodniu spór nie zo- 
stanie zlikwidowany. przystąpią do 
strajku i pracy na niższych warnn- 
kach nie podejmą. Zaznaczyć należy, 
że w firmie „Gentleman“ zatrudnio- 
nych jest 4 000 robotników. Jest to fir- 
ma żydowska. 
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W Męckiej Woli wybuchł pożar w za- 
zrodzie Szczepana Dobonia Pożar rozsze- 
rzył się z gewaltowną szybkością i zniszczył 
7 zagród, wyrządzą jąc strat na 50 tys. zło- 
tych. Przyczyną pożaru była nieostrożność. 

* . 


W sądzie okręzowym w Łodzi odpo- 
wiadat etni Kazimierz Apolinary 
Zwierzchowski. Dnia 5 «rudna 34 r. pod- 
czas rozprawy w sądzie grodzkim w Łodzi, 
sędzia Wojno odczytał wyrok skazu- 
Zw: rzchowekiego na £ miesięcy wię- 
zienia za oszukańcza grę w trzy karty, 
Zwierzchowski chwycił krucyfiks ze stołu 
i chciał uderzyć sędziego, Gdy mu w tem 
przeszkodzono. pobił molicjantów i woż- 
nych, przyczem krzyż rozbił na 5 części. 
Furjata wyniesiono ze sali. Wczorai sąd 
okręgowy skaza! Zwierzchowskiego za te 
awantury i zniszczenie krzyża na 2 lata 
więzienia. 


reuiKa paljanic 


Adres „ORĘDOWNIKA* Pabja nice, Garacarska 5 teleton 230. 


Ks, biskup Jasiński w Pabjanicach. W 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego odhy- 
ła się w parafji M. P. uroczystość pier- 
wszej komunji św. dzieci. Dzieci przystę- 
pujące do I komunii św. udały się w pro- 
cesji z orkiestrą „Sokola“ na czele do ko- 
ścioła, przed którym przyłączyła się do 
nich procesja, prowadzona przez ke. pro- 
hoszcza Wagnera. W czasie mszy ŚW., od- 
prawionej przez ke. dyr. Malinowskiego, 
zystąpiło poraz pierwszy do 
Stołu Pańskiego. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. prob. Wagner, Po południu o 
godz. 15.20 przybył do Pabjanie entuzja- 
stycznie witdny ke. biskup Jasiński, który 
2.000 osób sakramenta 
Dostojnogo gościa powita- 


Bierzmowania. 


ły organizacje katolickie i poczet eztan- 
darowy Stronnictwa Narodowego. 
Piętni; my! W tych dniach p. Józefo- 


wicz Marcel (Leśna 37) zaangażował do 
malowania swego mi ania malarza Ży- 
da Gotajnera. — Przepiórkowski (Leśna 39) 
również zaangażował do  wymalowania 
sawego mieszkania tego malarza Żyd. 
Król Feliks, mistrz malarski, który prze- 
ważnie o0siada klijentów Polaków od 
dłuższego czasu kupuje farbę do malowa- 
nia u Żydu Glaeea prz- Pl. Dąbrowskiego. 
Widoczni e pan Król nie widzi że o parę 

lowskiego sklepu jest sklep 

. Wstyd! 


Kasa pogrzebowa. W dniu 30 ub. m. or- 
ganizacja Kasa Pogrzebowa  Majstrów 
Tkackich istniejąca na terenie Pabjanie od 
r. 1878 obchodz uroczystość 583-lecia. 
rozpoczęła się mszą Św. 6d- 
q w kościele i. P. Na zebraniu 
owem, odbytem w siedzibie w 
M. P. Na zebraniu uroczystó- 
odhytem w siedzibie Kasy przy 
go 5, dokonana odsłonięcia 
fotografii członków Kasy Po- 


Utoczystość 
prawio 


wspólnej 
grzebowoj. Po okolicznościowych przemó- 


ch zebrani w liczbie 250 stworzyli 
ym nastroju wspólne śniadanie. Ka- 
sa Pogrzohowa Majstrów Tkackich dzięki 
energicznej pracy prezesa p. Józafa Pro- 
kopa rozwija się doskonale. 


Sport Dnia 30 bm. na boisku: 


Tow. 


Gimn. „su ál“ przy ulicy ¿erom 
rozegran” : sta z o mistrz stwy kla 
sy C pol g lzy drużyn. mi R. K 8 Ruda 


Pabjanicka a P. T. € drużyna III Pabia- 
nice. Mecz zakończył się wynikiem 4:2 na 
korzyść i. T. © 


Kronika Zduńskiej Woli 


Piętnujemy! W dniu 28 bm pp. Ryma- 
nawa, Szmytowa, Kaużewska * Olejników- 


na nabywały ohuwie w żydowskiej firmie 
w: 5 


ekiej nabvł czapkę u 
mo, iż w Zduńskiej Woli znajdują się dwa 
polskie składy z czapkami. Wstyd! 


"Ze sali sądowej. Sąd okręzowy z Kali- 
sza na sesji wyjazdowej w Zduńskiej Wo- 
li skazał Władysława Zwierzchowskiego, 
(ut. Piłsudskiego) za krzywoprz; ięstwo na 
rok aresztu. — Sąd skazał Żydów Abrama 
Jakubowicza i Lejbę Białka za opór wła- 
dzy i pobicie posterunkowego po 6 miesię- 
ey więzienia i koszta postępowania. 


Kworika Łasku 


Nauczyciel zabrania witać ks, biskupa. 
W dniu 24 ub. m. odbywała się wizytacja 
pasterska parafji  Marzenin gm. Trusz- 
ków przez ke. hiskupa K. Tomczaka, Przed 
wizytacją kierownik ezkoły powszechnej 
Teodor Kotnowski zabronił dzieciom ze 
swojej ezkoly witać księdza biskupa, mi- 
mo iż ke. proboszcz Dąbrowek: zwracał 
się do inspektora danego okręgu ezkolne- 
go o zezwolenie, który zezwolił dzieciom 
brać udział w uroczystościach kościel- 
nychh. Rezultatem „wychowáczej pracy” 
pana kierownika był fakt, iż w czasie na- 
bożeństwa w kościele podczas podniesienia 
dzwonek szkolny wezwał dzieci katolickie 
na naukę. Czy to wszystko zgodne jest z 
konkordatem? 


Młodzi na koniach. W czasie wizytacji 
pasterskiej w parafji Dobroń i parafji Bo- 
czek Młodzi Stronnictwa Narodowego wy 
stąpili na rowerach i koniach w mundur. 
kach witając przybywającego pasterza 
d'ecezji. 

Z ruchu narodowego. W dniu % b. m 
odbyło się zebranie członków Str. Nar. w 
Ki i sorawy polityczne referowal kol. 

Na 
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z ziemi kaliskiej 


Kronika Kalisza 


Liczne zebrania narodowców w Kaliszu. 
Dnia 25 b. m, o godz. 16 w- eokolni w 
Blaszkach odhyo się zebranie narodowców 
pod przewodnictwem p. Kotarskiego, Prze- 
"mawiał p. kpt. Grzegorzak. radny narodo- 
wy łódzkiej Rady miejskiej. Obecnych 150 
asób. Tegoż dnia o godz 20 pod przewod- 
nictwem p. Józefa Janika, a przy udziale 
250 osób. odbyło się zebranie w Kożminku. 
Dnia 26 b. m. o godz 13 pod przewodnic- 
iwem p. Raśniewskiego odbyło się zebra- 
nie narodowe w Dobrej przy udziale zgórą 
400 osób. Również w niedzielę 26 bm wie- 
czorem, pod przewodnictwem p. Józefa Se- 
kury odbyło się zebranie w Turku przy 
udziale do 100 członków. Dnia 27 b; m. pod 
przewodnictwem p. Waolciechawskfere => 
miało miejsce zebranie w anergia przy 
udziale 250 osób. Dnia 28 b m.. pod prze- 
wodnictwem p. prezesa Sokolnickiego, od- 
było się zebranie powiatowe w Kaliszu. 
przy licznym udziale członków z odległych 
okolic okręgu kaliskiego. Na wszystkich 
wyżej wymienionych zebraniach przema- 
wiał p. xpt. Grzezorzak. radny narodowy 
łódzkiej -ady miejskiej. której przedsta- 
wicielowi wszędzie wyrażano gorącą aym- 
patję i szczere uznanie. Tegoż dnia wieczo- 
rem, o zodz. 20 w lokalu własnym. przy 
ul. Babinej 8, odbyło się ogólne zebranie 
członków Koła Miejskiego Stronnictwa 
Narodowego w Kaliszu, w obecności prze- 
szło 200: osób. Zebranie zazajł i przewod- 
niczył kierownik Koła, p. mag. Kazimierz 
lićrbich, tlamacząc nieobecność zapowie- 
dzianego na zebraniu p. kpt. Grzegorzaka. 
który po zebraniu powiatowem musial 
wyjechać do Łodzi na posiedzenie rady 
miejskiej. Po zreferowanin zmian ustroju 
Str. Nar. oraz udekorowaniu kilku Mło- 
dych mieczvkami, odczytana została Ki 
zgłoszonych kandydatów na rzłonków. 
czem odśpiewaniem Hymnu Młodych Ye 
branie zostało zakończone. 


Programı obchodu „Tygodnia“ P. C. a 
Kaliszu. Program „Tygodnia“ P. C. 
Kaliszu ustalony został jak EŃ 1 
bm. roze».zedaż znaczków — malepek P 
C K, w godzinach wieczornyci. — wy 
świetlanie filmu i odczyty p'opagandowe 
w kinach o P. C. K. Dnia 2 zbiórka sióstr 
Pogotowia Sanitarnego. drużyn ratowni 
czych i kół młodzieży PCK na placu św 
Józefa; sodz 9 rano msza św w kościele 
św, Józefa, następnie zbiórka na ulicach 


wieczorem filmy i odczyty propagandowe 
w kinach. 3 — sprzedaż nalepek, broszur 
i druków propagandowych. 4 — zbiórka u- 
liczna. 5 — wyświetlanie filmów w kinach; 
7 — zbiórka uliczna. 8 — wyświetlanie w 
kinach, 9 — zbiórka uliczna i wieczorem 
filmy propagandowe w kinach. W) czerwca 
zbiórka uliczna, filmy i odczyty propa- 
gandowe w kinach. Loterja fantowa na 
rzecz PCK, odbędzie się dopiero w nie- 
dzielę, 16 na werandzie K. T. W. 

Zapisy dzieci na kolonje letnie. Jak 
w latach Rezo: tak i w roku bieżącym 
Komitet kolonif letnich przy Narodowej 
Organizacji Kobiet w Kaliszu orzanizu e 
kolonje letnie dla biednych dzieci szkół 
powszechnych i w tym celu rczpoczyną 
zapisy dzieci w dniu 3 czerwca rh Dzieci 
winne się zzlnszać z rodzicami! da lokalu 
NOK., Al. Al. Piłsudskiej 8, codziennie od 
godz. £ do 6 p. p. 

Pierwsza komunja święta. W dniu 30 
czerwca rb, dzieci z przedszkoli gmna- 
zjum SS. Nazaretańskiej i "imnazivm 
związkowego przystąpiły do pierwsze? ko- 
munji św Po uroczvstei mezy Św adpra- 
wionej w kościele SS. Nazaretanek przez 


ks. prefekta Przybvsza o godz. 8 rano, 
dziowczynzi i chłopcy, wysłuchawszy pnd- 
nioslego przemówienia swego księdza- 


prefekta. przyjęły do serc swych Pana nad 
Pany. składajac przytem przyrzeczenia. iż 
w dalszem swojem życiu unikać będą 
wszelkich okazji do obrazy Boskiej į eta- 
rać się heda naśladować życie Chrvstu- 
sa Temu niezwykle vięknemu momento- 
wi towarzysz rodzice dziatek i wezve!ka 
młodzież szyolna wspomnianych dwóch 
gimnazjów 

500.000 =? na przebudowę szosy. Nowia- 
dujemy sie. że z funduszu |nwestycy'nezo 
zostało przeznaczonych 30000) z” na orze- 
hudowę  mocnienie szowv na odcinku Ka- 
lisz-Sjeradz. Podobno rabotv na te linii 
maia bvé rozpoczęte w ciązu najbliższych 
ni 

200 dzi+ci na kolanie Jetnie. Onrócz Xa- 
rodowej ” zanizacii Kohiet i Uhezp'eera]- 
nie Społe-znej które en rokn aream 7n a 
f wysvlaja duże partie drine} ne'h'adniaj. 
szych miasskańców naszern miasta na ko. 
lenie letnie. w roku hieżacym zam*orza 
wyslać 20 dzieci /100 chłoneów i 100 qziaw. 
czynek) Fundusz Prav u Walsy Kolnn'e 
utrzyrnewane kosztem F P maa sie r r. 
noczać niebawem po zakończeniu roku 
=zkolneza 
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której ciągnienie rozpocznie się w dniu 
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Na sezon letni poleca znane z pięknego fasonu solidnego 
wykonania 3 1168 
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Naglówkowe słowo (ttusto) 15 groszy, każde 
dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1 w. z. a = każde stanowi 1 slowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 slów, w tem 
5 naglówkowych. 
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1 słowo. 
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się do godz 10.30, w soboty I dni przedświą- 
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na, stronie Glajnowej 15 sr. na stronie klanowej przy końcu tekstu 
30 r na stronie sdeiej 60 gr- 
yłamnowsgo. mifanetri 


ceso w fan rzyjmujemy do godziny 
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Prawdziwa dusza Bału 


Bałuty onegdaj, wczoraj i dziś — Bałucka „kanalizacja”” — „Fajfrowka* — 
Bałuciarze — Legenda i rzeczywistość Bałut — Jutro 


Łódź, 30 maja. 


Bałuty są jeszcze młodsze od Łodzi. 
To, co w innych miastach liczy się na 
stulecia, tu się zamyka w dziesięcio- 
leciach, a nawet w kilku latach. 

Za część Łodzi uznano Bałuty do- 
piero w czasie wojny, jednak najbar- 
dziej nawet baczny obserwator nie 
zdoła ustalić na sko, gdzie się kończy 
właściwa Łódź i zaczynają Bałuty. — 
Te same kamienice, takie same kosz- 
lawe chodniki, zupełnie podobne cuch- 
nace rynsztoki, może cokolwiek tylko 
paring śmierdzące. — Zato ludzie 
nni, 

Ci ludzie to może najdonioślejsza 
pozostałość „onegdajszych* Bałut, Są 
jednak i bardziej widoczne na pierw- 
szy rzut oka pozostałości. 

Niemal na samym początku Bałut, 
na ulicy Zgierskiej zdumione oko prze- 
chodnia napotyka typowy przydrożny 
krzyż wciśnięty pomiędzy dwie v 
piętrowe kamienice. Otoczyły go ze 
wszystkich stron — zgóry nawet nad 
nim zawisły i tak sąsiadują ze sobą: 
żydowskie czynszowe kamienice, up- 
strzone pukracznemi hebrajskiemi na- 
pisami szvldów, oraz poczerniały drew- 
niany krzyż... To „wczorajsze* Bału- 
ty napotkały na swej drodze jeden ze 
szczatków „onegdajszych* Bałut... 

Bo „onegdajsze* Bałuty — to cicha 
wieś, 

Naraz przyszły „wczorajsze“ Bału- 
ty. Jak grzyby po deszczu jęły wyra- 
stać obok siebie tandetne wielopiętro- 
we kamienice. Powstawały niezliczone 
piwiarnie i sklepy, fabryki i kina. 

Tylko gdzie niegdzie, jako ślad prze- 
szłości, pozostała na przydroźnem drze- 
wie kapliczka c „ Męka Pańska. I dziś 
ze zdumieniem na tle odrapanych, na- 
pog walących się murów  fabrycz- 
nych, ogłądamy uschły pień drzewa z 
kapliczką. 

Wszystko się zmieniło: zamiast la- 
su, wiejskiej stodoły — fabryka, za- 
miast cichej drogi — koszlawy bruk, 
nawet drzewo już umarło i teraz ster- 
czy sczerniałym kikutem pnia... Nie u- 
marła tylko dawna tradycja i wiara, 
Na zmurszałej kapliczce wisi wielki 
wieniec ze świeżych kwiatów... 

Na uwagę zasługuje bałucka kana- 
lizacja. Przez wąskie uliczki, często 
niezabrukowane i prawie nieoświetlo- 
ne przepływają imponujące co do roz- 
miarów, wielobarwne strumienie ście- 
ków, 

Wśród bałuckich kanałów prym wo- 
dzi Łódka, ongiś strumień, dziś głów- 
ny ściek, Rok temu, cała Polska zaa- 
larmowana została powodzią w Łodzi. 
Co, powódź w Łodzi? Tam, gdzie nie- 
ma żadnej rzeki? — To „figlowała'* 
Łódka — wystąpiła z łożyska, skąpo 
ujętego w cembrowinę i pomyjami za- 
lała połowę Bałut. 

Nad kanałami stoją szeregami do- 
my. Kto nie był na Bałutach, pojęcia 
nie ma w jakich dziwnych budynkach 
mieszkają czasami ludzie. Obok bez- 
nadziejnych, ponurych, wielopiętro- 
wych kamienic z podwórkami, jak 
studnie, stoją niskie z torcie zbite cha- 
tynki — Ni to wiejskie szałasy, ni to 
miejskie składziki, 

D.ski miejscami przegniłe i teraz 


Wycieczka szkolna z Łodzi licząca 80 osób 
na tle katedry jasnogórskiej w dniu 24-go 
mają 1935 r 


Bałuty — przedmieście Łodzi. N; 
przydrożną kapliczkę. W Kole: oc 


żółcą się i lą świeżemi łatami. Nie- 
jednokrotnie widzi się nawet piętrowe 
„domy“ przybudowane z takich torcie, 
Zda się, że lada wiatr starczy na oba- 
lenie takiej „budowli“, a jednak stoją 
od lat i od lat mieszkają w nich ludzie. 

Tak Bałuty mieszkają. A jak się 
bawią? 

„Dzisiejsze* Bałuty nie myślą o za- 
bawie. Są pogrą.one we Śnie bezrobo- 
cia, Bawiono się tu dawniej. Często się 


Bałuty — przedmieście Łodzi. U góry: Na rogu .. 
ki, zbite z desek. W tych lichych 


tle uni eruchomionej 
ane, niestynkowane kamienice w sercu Batut 
piętrzą się w ciaanocie. 


fabryki widzimy dawną 


przehulało nietylko 
całą tygodniówkę. 

Bawiono się na „Fajrówce*, — Tu 
było najhuczniej i najkrwawiej, I dziś 
są jeszcze tu piwiarnie, ale w mrocznej 
głębi prawie pusto. I dziś wystają tu 
od rana na rogach umalowane „dziew- 
częta”*, Na ich widok przypomina się 
pewien stary kawał: — Przed sądem 
staje kobieta. Sędzia pyta: 

— Nazwisko? 


„fajrant”, lecz i 


Niżej: drewniane bud- 
ch* mieszkają ludzie. 


„dom. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Terminarz płatności podatków w czerwcu 


W czerwcu r. b. płatne są następujące 
podatki: 

1) do 15 czerwca — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy Qd obrotu za r. 
1935. w wysokości podatku, przypadające- 
go od obrotu, osiągniętego w maju r. b., 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i Il ka- 
tegorji oraz przemysłowe I—V kat., pro- 
wadzące prawidłowe księgi handlowe, o- 
raz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze; 

2) do 15 czerwca — zaliczka kwartalna 
(za I kwartał 1935 r.) na podatek przemy: 
słowy od obrotu za r. 1935 przez przedsię- 
biorstwa pozostałe, niewymienione w pun- 
kcie 1, oraz niopłacające zryczałtowanego 
podatku przemysłowego od obrotu; 

3) do dnia 1 czerwca — przedpłata na 
podatek dochodowy na r. 1935 przez osoby 
prawne; 

4) do dnia 15 czerwca — II rata podatku 
dochodowego od uposażeń z tytułu różni- 
cy, wynikającej z komulacji uposażeń, 0- 
trzymanych w ciągu r. 1934 od różnych 
służbodawców; 

5) do dnia 15 czerwca — zaliczka na po- 
czet nadzwyczajnego podatku od dochodu, 
osiągniętego przez notarjuszy (referentów) 
i pisarzy hipotecznych w maju r. b.; 

6) do dn. 30 czerwca — nadzwyczajna 
damina majątkowa na r. 1935 przez płat- 
ników II grupy kontynegtowej (przedsię- 
biorstwa przemysłowe i handlowe, zajęcia 


przemysłowe i samodzielne wolne zajęcia 
zawodowe); 


1) do 5 czerwca — podatek od energji 
elektrycznej, pobranej przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w czasie od 16 do 1 
maja r. b. do dnia 20 czerwca zaś — tenże 
podatek, pobrany przez sprzedawcę eenrgji 
elektrycznej w ciągu pierwszych 15 ani 
czerwca r. b.; 

8) do 7 czerwca — podatek dochodowy 
od uposażeń służbowych, emerytur, rent i 
wynagrodzeń za najemną pracę wypłaca 
nych -przez służbodawcę w maju r. b. 

Ponadto płatne są w czerwcu zaległo 
ści odroczone lub rozłożone na raty, z ter 
minem płatności w tym miesiącu, oraz po 
datki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności również | 
w tym miesiącu. z 
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Ceduła Urzędows Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu. 
Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę. 
Papiery procentowe 
ZOZ RE poż. konwers. 6550 P, 
RH dólarowe listy zast. serji K. z r. 1933 
Pozn. Ziem. Kred. 42— P. 
1%% złotowe listy zastaw. s. K z r. 1933 
Pozn. Ziem, Kred. 40,25 P. 
+% eae konwert. ostempl. P, Z, K. 
40,75 O, 


— Binensztok. 


— Pięczdżesząt 

— Zawód? 

— „Dżtwczynka”, 

Lecz to są pozostałości „wczoraj- 
szych Bałut. To wymierający świat. 
Wówczas były Br'uty sławne na całą 
Polskę: W Warszawie — Wola i Czer- 
niaków, w Wilnie — „Łosiówka*, we 
Lwowie Łyczaków, a w Łodzi — 
Bałuty. 

Tak było dawniej — dziś bałucia- 
rze są inni. Maję wcześniejsze sprawy. 
Z pod chwilowych naleciałości miejs- 
kiego zepsucia coraz wyraźniej wyglą- 
da istotna treść. Wczorajsi bałuciarze 
byli poprostu zdrowym elementem 
wiejskim, zdeprawowanym przez wiel- 
kie miasto. 

Przyszli tu za zarobkiem, znaleźli 
nie tylko zarobek lecz i wiele pokus, 
którym chwilowo uiegli, 

Nadszedł jedr-k kryzys, a z nim 
bieda i ostra walka o byt, która sła- 
bych łamie, lecz w głębi zdrowy ele- 
ment ludzki oczyszcza z przypadko- 
wych naleciałości, jak się czyści w og- 
niu z rdzy żelazo. 

Bałuty, dzielnica nożowników i 
kombinatorów — to legenda Oczywiś- 
cie i tu, jak wszędzie, zdarzają się bój- 
ki, i tu są niewyraźne indywidua, lecz 
gdzież ich niema? 

Prawdziwe jednak oblicze Bałut 
widzi się wówczas, gdy przez ulicę idą 
karnemi czwórkami „jasne* koszule; 
gdy w razie potrzeby, bez nakazu, sa- 
morzutnie, w lokalu Stronnictwa Na- 
rodowego sypią się na tacę pieniądze, 
wyjęte z kieszeni bezrobotnych — czę- 
sto ostatnie dziesięć czy dwadzieścia 
groszy. 

Bo Bałuty dziś są najlepszym w Ło- 
dzi ośrodkiem Ruchu Narodowego. Za- 
hartowani przez wieloletnią biedę, 
twardzi, pewni siebie i własnych sił 
garną się do idei i rozumiejąc walor 
solidarności narodowej, stoją murem. 

Tak wygląda „dzis“ Bałut i to jest 
zapowiedź „jutra“, 

Tych lud 
ani złamać: Widzieli już 
niejedno. — Są zahartowani. Bieda. 
Znają ją doskonale, Przyzwyczaili się. 
Strach? — Kto wyrósł na tych daw- 
nych istotnie erożnych Bałutach, nie- 
jedną już rzecz widział i byle czego się 
nie boi, 

Kto się na Bałutac.. boi — to Żydzi. 
Jeszcze przed kilku, kilkunastu laty, 
zabierali ba” ciakowi cały tygodnio- 
wy zarobek w chytrze rozstawionych 
piwiarniach i restauracjach, podsuwa- 
li mu „dziewczęta“, a potem przez ca- 
ły tydzień „borzowali* w sklenikach. 

Dziś to wszystko należy już do prze- 
szłości. Boją się — nie wiedzą co jutro 
będzie do jedzenia, co wogóle będzie. 

Odrapane czynszowe kamienice. tor- 
cicowe domki, wąskie uliczki, z cuch- 
nącemi rynsztokami — i ludzie zdecy- 
dowani wydźwignąć się z tego. Twar- 
dzi zahartowani, solidarni ludzie... 

Bałuty — dzielnica jutra... 

m - t. 


pięcz. 


Dziewrzyna 
o „złotym“ głosie 


Angielskie min. poczt i telegrafów po 
szukuje już od dłuższego czasu dziewczy- 
ny o wzorowym głosie czyli „dziewczyny 
o złotym głosie". Będzie ona zajęta wyłącz- 
nie przy nadawaniu plyt gramofonon ych. 
które będą transmitowane telefonicznie, 
celem podania dokładnej godziny abonen- 
tom telefonicznym, jak to już przeprowa 
lzono w Medjelanie w okresie ostatnich 
targów międzynarodowych, 

Obecnie, jak donosi prasa angielska za- 
częły się już próby eliminacy ne, gdyż z 
pośród tysiąca kandydatek wybrano czte- 
ry, które wkrótce staną przed ostatecznie 
decydującą komisją egzaminacyjną złożo: 
ną z pięciu sędziów, w skład które" wcho- 
dzi jeden aktor, jeden literat, jeden prze- 
mysłowiec, jeden handlowiec i jeden wzo- 
rowy“ abonent telefoniczny. Wzorowezo 
abonenta telefonicznego wybierze — nie 
wiadomo na jakich zasadach ra'n'st. 
poczt i telegrafów. przyczem zastrz: żono 
sobie prawo wybrania kobiety „gdyż usto- 
śunkowanie się abonenta płci męskie do 
telefonistki płci żeńskie) nie zawsze kie- 
ruje się względami telefonicznemi". S. F, 


